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Zobowiązania klasy robotniczej 

na cześć Kongresu Związków Zawodowych 
wykonywane sq przed terminem

WĄRSZAWA (PAP). W miar^ zbliżania się terminu roz­
poczęcia obrad Kongresu Związ ów Zawodowych, coraz licz­
niej napływają meldunki o wykonaniu zobowiązań podję­
tych na cześć kongresu.
Poważne osiągnięcia uzyska 
hutnicy „Stalowej Woli“, Od 

lewnia wykonała ponad plan 
$30 odlewów dla przemysłu ce 
^micznego, dział obróbki ter 
licznej wyklął plan miesięcz 
^y do dnia 20 maja, a kuźnia 
* sprężynownia do 25 maja br.

Hutnicy huty „Florian" zre­
alizowali już wszystkie swoje 
Obowiązania M. n. Stalownia 
Przekroczyła w drugiej deka­
dzie miesiąca plan o 10 proc., 
$ koksownia i wielkie piece o 
5 proc.
.^Młodzież może się poszczy­

cić również poważnymi osią- 
* gnięciami. Brygady młodzi e- 

£<>We huty „Kunegunda" prze 
Kroczyły plan miesięczny o 5 
Proc.

Z huty „Sosnowiec" nadesz 
*y meldunki o przekroczeniu 
Planów miesięcznych przez po 

i Szczególne działy od 2 proc, 
do 12 proc.

Robotnicy warzelni soli w 
Inowrocławiu już w dniu 22 
P^aja uzyskali 102 proc, planu 
Produkcji. Ogólna suma wyko 
h^nych zobowiązań inwestycyj 

> Pych przyniosła Skarbowi 
Państwa 1.200 tys. zł oszczęd­
ności.

Poważne zobowiązania pod­
lej włókniarze bielscy. Ogól­
na suma zobowiązań produk­
cyjnych, socjalnych i w dziedzi 
nie higieny oraz bezpieczeń­
stwa pracy wynosi ponad 340 
n>il zł. Do dn a 25 maja war­
tość prac wykonanych w ra-

Front lotofl-(l»Wpy i iMi
Wzywa do walki 
przeciwko zmowie imperialistów

HAGA (PAP). Jak donosi 
Agencja ANP, front ludowo- 
demokratyczny Republiki In­
donezyjskiej, obej*nujący par­
tię komunistyczną, robotni­
czą i chłopską oraz organiza-

Hepresfe
HZH» DZIEHHłKftRZOm 
broniącym górników 
francuskich

PARYŻ (PAP). Minister sił 
zbrojnych polecił wszczęcie 
dochodzenia przeciwko redak­
torowi „Humahite" Barron za 

. »>zniesławienie“ wojskowego 
Prokuratora, który sporządził 
akt oskarżenia przeciwko jed­
nemu z członków Ruchu Opo 
Tu.

Przypomina się, że w proce 
Sie tym oskarżeni został; unie 
Winni eni.

Min. Moch polecił wszczęcie 
Postępowania przeciw redakto 
rowi „Humanite" Rabatę, b. 
Więźniowi z Mauthausen i re- 
dak. dziennika, Lambotte b. 
więźniowi Oświęcimia za opu 
blikowanie artykułów, bronią 
tych strajkujących górników. 

mach zobowiązań Kongreso­
wych wyniosła 210 mil. zł.

Należy wreszcie wymienić <ro 
botników warsztatów PKP w 
Bydgoszczy, którzy przeprowa 
dzili średnią naprawę wagonu 
osobowego, 120 zestawów koło 
wych, wyremontowali 20 wago 
nów-cystern oraz obrobili ma­
szynowo 100 m sześć, drzewa.

WROCŁAW. Z kopalni wę­
gla „Victoria“ i „Mieszko" w 
Wałbrzychu nadeszły wiadomo 
ści o poważnych osiągnięciach 
czołowych przodowników pra 

IM Iw żołny jM tailiig 
w walkach o Szanghaj 

Od lutego br. Armia Ludowa

wyzwoliła
BERLIN (PAP). Agencja No 

wych Chin donosi, że pościg za 
wycofującymi się z rejonu 
Szanghaju oddziałami kuomin 
tangowskimi trwa. W bitwie 
o Szanghaj straty wojsk kuo- 
mintangowskich wynoszą oko­
ło 100 tysięcy żołnierzy i ofi­
cerów w zabitych, rannych 
oraz wziętych do niewoli.

Wojska Ludowe zdobyły mia 
sto Tsimo, położone o 50 km

cje młodzieży socjalistycznej 
ogłosił protest przeciwko ma­
chinacjom imperialistów ho. 
lenderskich i amerykańskich, 
którzy przywrócili do władzy 
proamerykańską grupę Hatty 
w Dżodżakarcie i pragną wy­
korzystać Indonezję jako bazę 
do walki przeciwko ruchowi 
narodowo . wyzwoleńczemu 
w Azji. Front ludowo - de­
mokratyczny Indonezji wzywa 
naród do walki pfzeciwko 
imperialistom amerykańskim i 
holenderskim oraz ich mario­
netce — Hatta.

W miastach i osiedlach In­
donezji rozpowszechniane są 
ulotki i proklamacje, działa­
jącej w podziemiu Partii Ko­
munistycznej, wzywające lud 
ność do energicznej walki o 
całkowitą wolność Indonezji.

MOSKWA. Nawiązując do 
rokowań między przedstawi­
cielami Holandii z tzw. rzą­
dem indonezyjskim premiera 
Hatty, pismo „Nowoje Wre- 
mia“ stwierdza, że podczas 
tych rozmów, które odbyły się 
w obecności obserwatorów z 
„komisji usług*' ONZ sprzeda­
no z licytacji terytorium i su­
werenność Indonezji, przy 
czym nabywcą została Holan­
dia a sprzedawcami byli Hat­
ta i jego koledzy.
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cy biorących udział we współ 
zawodnictwie na cześć Kon­
gresu Związków Zawodowych.., 
Zatrudnieni w tych kopalniach 
górnicy w liczbie 38, którzy po 
wzięli indywidualne zobowiąza 
n a produkcyjne, do dnia 26 
bm. wykonali je już ze znacz­
nymi nadwyżkami. Dwunastu 
z nich osiągnęło do tego czasu 
od 200 do 300 procent miesięcz 
nej normy wydobycia węgla. 
Czołowi górnicy wałbrzyskiego 
okręgu górniczego osiągnęli: 
Paweł SIERNY — 340 proc, 
normy, Bolesław ZACZEK — 
337 proc., Edward SROBOW- 
SKI 281 proc., RAZU; Edwin

264 proc, i GRUNTOWNY 
Antoni — 273 procent normy.

94 miasta
na północ od Tsing-Tao, ostat­
niego portu Chinach północ 
nych, znajdującego się jeszcze 
w ręku wojsk kuomintangow 
skich.

Komunikat Sztabu General­
nego Chińskiej Armii Wyzwo­
leńczej donosi, że w ciągu 
trzech miesięcy od lutego do 
kwietnia, straty wojsk kuomin 
tangowskich wyniosły przeszło 
300 tys. żołnierzy i oficerów-

Ogółem od wybuchu wojny 
domowej w czerwcu 1946 woj 
ska kuomintangowskie straci­
ły ponad ~ milionów 200 tysię 
cy żołnierzy i oficerów w żabi 
tych, rannych i wziętych do 
niewoli.

Od lutego br. Wojska Ludo 
we zdobyły 94 miasta, w tym 
Nankin i dwie stolice prowin­
cji chińskch. 56 okrętów i stat' 
ków rządu kuomintangowskie 
go zostało oddanych przez za­
łogi do dyspozycji władz ludo 
wych. Od lutego do maja br. 
wojska ludowe zdobyły 3 800 
dział, około 10 tys. ciężkich i 
lekkich karabinów maszyno­
wych, 93 tys. karabinów, 13 
czołgów i 53 lokomotywy.

Delegaci mioBzieży 1) saishu 
rozpoczęli obrady w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). W dn. 
28 bm. w Budapeszcie odbyło 
się otwarcie sesji Komitetu Wy 
konawczego Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej.

W sesji biorą udział delega­
ci 14 państw. Polskę reprezen­
tuje i wiceprzewodniczący Zwią­
zku Młodzieży Polskiej — Je­
rzy Morawski.

Przewodniczący Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej — Guy de Boisson, pod­
kreślił w swym przemówieniu, 
że Komitet Wykonawczy obra­
duje w momencie, kiedy łączą 
się razem siły pokoju i postępu 
przeciwko ciemnym mocom a-

nowe oalineże w*
i pierwszy dźwig 
czeskiej produkcji 

oddane do iiżimii 
w Szczecinie

SZCZECIN. Dnia 28 bm. w 
porcie szczecińskim odbyła się 
uroczystość przekazania do 
eksploatacji pierwszego dźwigu, 
wykonanego w Czechosłowacji 
na zamówienie władz polskich 
oraz otwarcia nowego basenu 
węglowego.

Na uroczystość przybyli m. 
in.: wicemin. żeglugi Petruse- 
wicz, przedstawiciele KC PZPR 
tow. poseł Popiel i tow. Zonin, 
konsulowie: Borysow (ZSRR) i 
dr Kania (Czechosłowacja) oraz 
liczni przedstawiciele władz 
miejscowych.

Nowy dźwig „Na z dar” został 
zmontowany na nowym nabrze­
żu nazwanym „Nabrzeżem Gli­
wickim”.

Przy dźwiękach syren licz­
nych jednostek w porcie roz­
począł się pierwszy załadunek 
węgla na szwedzki statek 
„Daisy”.

11 dni irwą
strajk
1,5 mil. robotników 
rolnych we Włoszech

RZYM (PAP). Strajk półtora 
miliona robotników rolnych 
trwa już 11 dzień. 3 czerwca 
przyłączą się do strajkujących 
robotnicy rolni wszystkich o- 
kręgów Toskanii, którzy na 
znak solidarności na 24 godzi­
ny wstrzymują się od pracy.

Prasa rządowa, straciwszy 
wszelkie nadzieje na powodze­
nie akcji łamistrajkowej, zorga­
nizowanej przez pracodawców, 
zmuszona jest przyznać, iż u- 
dział w strajku jest 100-procen- 
towy.

W obronie 
700 skazanych 
na śmierć 
patriotów greckich

NOWY JORK (PAP). Amery 
kańska Rada Obrony Grecji 
Demokratycznej wysłała depe­
szę protestacyjną do prezyden 
ta Trumana, do przewodniczą­
cej Komisji Praw Człowie­
ka ONZ — p. Roosevelt i prze 
wodniczącego ostatniego Zgro 
madzenia Generalnego ONZ.— 
Evatta, żądając podjęcia ener 
gicznych kroków w obronie 
życia 700 działaczy antyfaszy­
stowskich w Grecji, którym 
grozi kara śmierci.

gresji 1 wojny. Komitet obra­
duje po Paryskim Kongresie Po 
koju, który, mimo wysiłków im­
perialistów, stał się triumfem 
sił walczących o pokoj.

Komitet na swym posiedzeniu 
zatwierdzi zadania, jakie stoją 
przed młodzieżą i których rea­
lizacja jest konieczna w inte­
resie obrony pokoju.

Następnie Guy de Boisson 
podał do wiadomości, że w 
Budapeszcie odbędzie się festi­
wal młodzieżowy i Kongres Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej.

Obrady Komitetu Wykonaw­
czego potrwają 4 dni.

Tego materiału do naszej odbudowy nie potrzebujemy!

Pierwsza Rada Zaiazwa zup

Marni atftńpngtaia w praij 
za przuMii roDolnihfiw I chłopów

WARSZAWA. W atmosferze 
entuzjazmu i radości z powo­
du osiągnięć na polu ideolo­
gicznego przeobrażenia hacer 
śtwa odbyła się dnia 29 bm. 
pierwsza Rada Związkowa 
ZHP, poświęcona przedyskuto 
waniu wytycznych nowego pra 
wa harcerskiego.

Przewodniczący ZHP ob. 
Borek dał krótki przegląd 
przemian zaszły?h w harcer­
stwie na drodze przejścia do 
czynnego udziału całej organi 
zacji dziecięcej u boku ZMP 
w budowie fundamentów Pol 
ski Socjalistycznej.

Witając Radę wiceminister 
oświaty Jabłoński stwierdził 
że w stale postępującej demo 
kratyzacji szkoły polskiej co­
raz poważniejszy udział przy­
pada organizacj<i harcerskiej. 
Wiceminister Jabłoński zade­
klarował jak najdalej idącą po 
moc i poparcie ze strony Mi­
nisterstwa Oświaty dla ZHP.

Zebrani uchwalili rezolucję, 
która m. .in stwierdza: „z ra 
d ością i dumą stwierdzamy, źe 
nowe treści wychowawcze o 
stały entuzjastycznie przyjęte 
,. ze mł dzież, a konkretne wy 
niki jej pracy włączyły naszą 
organizację w zwarty front bu 
downiczych socjalizn u.

Jako wychowawcy najmłod­
szego ^okolenia mamy ambi­
cję przodowania w pracy za

Nie oddamy naszej wiedzy 

w służbę sił agresji 
Prof. Joliot=Curłe o odpowiedzialności uczonych 
badających energię atomową

PARYŻ (PAP). W dn. 27 bm. 
w obecności ponad 1000 uczest­
ników odbyło się w Fontanay- 
Aux-Rose zgromadzenie pod 
hasłem: „Energia atomowa w 
służbie pokoju".

W prezydium zasiedli m. in. 
sekretarz generalny Komunisty­
cznej Partii Francji Thorez, 
Leon Mauvais, prof. Marcel 
Prenant, Raymond Guyot i inni.

Przewodniczący zebrania prof. 
Joliot-Curie wygłosił przemó­
wienie, w którym wskazał na 
ogromną odpowiedzialność li­
czonych, pracujących nad ba­
daniami energii atomowej. Nie 
oddamy naszej wiedzy w służ­
bę sił agresji. Będziemy służy­
li naszemu narodowi i innym 
narodom świata, pracując nad 
zastosowaniem energii atomo­
wej dla celów pokojowych. Do­
tyczy to również innych dzia­
łów nauki. Nie będziemy słu­
żyli garstce awanturników, pra­
gnących rozpętania nowej 
wojny.

Maurice Thorez wskazał w 
swym przemówieniu na sukce­
sy uczonych francuskich w pra­
cach nad badaniem energii ato­
mowej dla celów wyłącznie po­
kojowych. „Właśnie dlatego 
koła reakcyjne wysługujące się 

przykładem robotników w fa 
brykach i chłopó’ na roli. 
Wzmożony wysiłek i wkład w 
tworzenie mocnej, na nowych 
ideologicznych i metodycz­
nych podstawach opartej orga 
nlizacjii dz/ecięcej jest naszą 
odpowiedzią dla międzynaro- 
wych mącieieli pokoju i osta­
teczną odprawą dla reakcyj­
nych pogrobowców przeszło­
ści spod których wpływu wyr 
waliśmy nasze szeregi".

KALISZ
przygotowuje sie 
nanrzyiecie tlzeci DoisKirh 
z Belgu i uiesiiaiii

Powiat kal ski gośdić będzie 
na koloniach letnich polskie 
dzieci z zagranicy, przeważnie 
dz eci górników polskich z 
Belgii i Westfalii. Dzieci oto­
czone zostaną specjalną opie­
ką wychowawców kaliskich. 
W tym celu Kuratoirum Szkol 
ne w Poznaniu organizuje w 
Poznaniu kilkudniowy kurs. 
Z Kalisza na kursie bierze u- 
dział 6 osób. Kolonie dla dzie 
ci polskich z zagranicy odbędą 
się w Sokołówce. (K) 

amerykańskim podżegaczom wo 
jennym — powiedział Thorez 
— szkalują naszych uczonych, 
a w szczególności chcą usunąć 
prof. Joliot-Curie z zajmowane­
go przezeń stanowiska.

Cały naród, robotnicy 1 Inte­
ligencja z oburzeniem protestu­
ją przeciwko posiadającej swe 
źródło za granicą — nagonce 
na prof. Curie. Obecny rząd 
uważa pojęcie niezawisłości na­
rodu za przestarzałe i zmierza 
do zahamowania swobody ba­
dań naukowych we Francji.

IM 111 Ił Ii lotzoite 
wagi 401 kg 

otrzymał rolnik z PeMa
GDAŃSK- Rolnik Bernard 

Baniecki z Pelplina wyhodo­
wał i dostarczył w ramach 
akcji „H‘ świnię rekordowej 
wagi — 401 kg. jest zatem 
o 50 kg. cięższa od świni, wy­
hodowanej przez rolnika Bla­
szczyka z Dolnego Śląska.

Za sztukę spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska" w Pel­
plinie zapłaciła 100 tys. zł.
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Propozycje mocarstw zachodnich w Paryżu

również dla faszystów?
Z przebiegu sobotniego posiedzenia Rady Ministrów Spraw Zagranicznych

PARYŻ (PAP). Przed ko­
lejnym posiedzeniem Rady Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych 
ministrowie mocarstw zachód, 
nich zebrali się na naradę we
francuskim ministerstwie
spraw zagranicznych. Przed­
miotem tej narady miało być 
ustalenie wspólnego stanowi­
ska mocarstw zachodnich wo­
bec propozycji radzieckich.

Jako pierwszy zabrał głos 
minister Bevin w imieniu 
trzech mocarstw zachodnich 
i odczytał dokument, zawiera­
jący propozycje w sprawie 
„przywrócenia jedności poli­
tycznej i gospodarczej Niemiec 
oraz utworzenia rządu fede­
ralnego dla całych Niemiec’1. 
Treść tych propozycji, ujętych 
w pięciu punktach, jest nastę­
pująca:

1. Zjednoczenie Niemiec ma 
nastąpić zgodnie z tzw. „kon­
stytucją** uchwaloną w Bonn 
drogą odpowiedniego porozu­
mienia, któreby umożliwiło 
krajom strefy wschodniej

przystąpienie do tej konstytu­
cji.

2. Uznane mają być zasady 
wolności osobistej oraz wolno­
ści stowarzyszeń, zgromadzeń, 
słowa, prasy j radia, jak rów­
nież wolności „wszystkich par- 
tyj demokratycznych’* i „wol­
ności wyborów oraz niezależ. 
ności władz sądowych.

3. Wprowadzony miałby być 
statut okupacyjny na podsta­
wie czterostronnej, który był­
by rozciągnięty również na 
kraje strefy wschodniej. Na 
mocy tego statutu ustałaby 
całkowicie działalność sojusz­
niczych gubernatorów woj­
skowych. Rząd federalny i 
rządy poszczególnych krajów

BRATNIE STOSUNKI 

miM Pol* a MosioiMia 
rozwinęły się jak nigdy dotąd w historii

wobec I OO-tysięcznej rzeszy mieszkańców Pragi

W Biswii MiM 
niskie zarobki 
i wysokie ceny

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent „New York Times" do­
nosi z Madrytu, iż sytuacja go- 
spodarcza i polityczna w Hisz­
panii staje się coraz poważniej­
sza. Gen. Franco — zdaniem 
korespondenta — nie jest w 
stanie opanować wzrastającego 
niezadowolenia większości na­
rodu. Niskie zarobki 1 wysokie 
ceny nie pozwalają ludności na 
zaspokojenie jej najkonieczniej 
szych potrzeb.

PRAGA (PAP}. W piąte* na 
rynku starego miasta w Pra 
dze odbyła s potężna mani­
festacja z okazji zjazdu Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji. Stutysięczne rzesze 
zapełńdy plac.

Z pozdrowieniem od brat­
nich party; komunistycznych 
i rotoirdczych wystąpili obec­
ni na zjeździe goście zagra­
niczni.

Serdecznie witany przez u- 
czestników manifestacji zabrał 
głos delegat Iski — sekre­
tarz KC FZPB — Roman Zam 
br°wski.

Mówca r-rz?kazał serdeczne 
pozdrow er.:a od PZPR 1 jej 
przewodniczącego Prezyden­
ta Bolesława Bieruta. Stwier­
dził on, iż bratnie stosunki 
między Czechosłowacją i Pol­
ską rozwinęły się w ciągu o- 
statnich czterech lat tak, jak 
nigdy dotąd w tysiącletniej hi­
storii obu narodów.

Roman Zambrowski oświad­
czył, iż bezpowrotnie minęły

już czasy, gdy mocarstwa im­
perialistyczne mogły podbu­
rzać przeciwko sobie narody 
Polski i Czechosłowacji. Pod­
kreślił on, iż dziś obydwa na­
sze narody należą do świato­
wego frontu pokoju i postępu, 
na czele którego kroczy nasz 
oswobodzicie! — twierdza so­
cjalizmu — Związek Radziec­
ki.

niemieckich uzyskałyby wszy­
stkie uprawnienia rządowe z 
wyjątkiem tych, które zastrze. 
gą sobie sojusznicy.

4. W dziedzinie gospodar­
czej zastrzeżenia aliantów do­
tyczyć mają ograniczenia lub 
zakazu pewnych gałęzi prze­
mysłu oraz przekazywania mie 
nia, przeznaczonego na odszko 
dodania. Sojusznicy mieli by 
natomiast wyrze? się “wszel­
kich dostaw na odszkodowa­
nia z produkcji bież, i z zapa­
sów, znajdujących się na skła­
dach. Koszta okupacji byłyby 
określone na podstawie czte­
rostronnej.

5. Czterostronna kontrola 
byłaby wykonywana przez 
„Wysoką Komisję*', która po­
dejmowałaby normalnie swe 
decyzje większością głosów z 
wyjątkiem szczególnych wy­
padków, co do których nastą­
piłoby wzajemne porozumie­
nie.

Sekretarz stanu USA Ache- 
son poparł wywody Bevina. 
Francuski minister spraw za­
granicznych Schuman oznaj­
mił, że zgadza się całkowicie 
zarówno z treścią dokumentu, 
jak i z komentarzami Ache- 
sona i Bevina.

PoIsHe przysłowia ludowe 

we współczesnej iluslracji

Rejestracja analfabetów! 
Do 20 czerwca muszą być sporządzone 
dokładne wykazy w gromadach i kom. blokowych

WARSZAWA (PAP). W ra­
mach prac przygotowawczych 
do likwidącji analfabetyzmu 
w Polsce, wydane zostało za­
rządzenie pełnomocnika rządu 
do walki z analfabetyzmem 
min. Stefana Matuszewskiego 
w sprawie rejestracji wszyst­
kich analfabetów i półanalfa­
betów.

Akcję rejestracyjną prze­
prowadzają w gromadach gro­
madzkie komisje społeczne do 
walki z analfabetyzmem — 
w miastach i miasteczkach re­
jonowe komisje oraz komitety 
blok°we. Komitety blokowe 
mogą powierzać funkcje reje­
stracyjne prowadzącym mel­
dunki lub administratorom.

Zarządzenie przewiduje ści­
słe terminy przeprowadzenia 
rejestracji. Czynności przygo­
towawcze do rejestracji winny 
być ukończone do dnia 10. 6. 
1949 r. Komisje gromadzkie, 
rejonowe t komitety blokowe 
winny do dnia 20. 6. 1949 r. 
zamknąć rejestrację na swych 
terenach i przesłać wykazy 
stanu ’ analfabetów do gmin-

nych (dzielnicowych) komisji. 
W ciągu następnych trzech ty­
godni winny być sporządzone 
zestawienia i to tak, żeby ze­
stawienia wojewódzkie znala­
zły się w dniu 15. 7. 1949 r. w 
biurze pełnomocnika rządu 
(Warszawa, Prezydium Rady 
Ministrów). Choć nie dadzą, ale radzą

* .New York Times" 
napisał artykuł w któ­
rym wykazuje, że Bliski 
Wschód i Afryka są 
obecnie ..magnesami dla 
kapitalizmu amerykań­
skiego" poszukującego 
terenów dla inwestycji.

Co za nagła skrom­
ność. Europa i Azja mo­
gą bowiem także coś 
powiedzieć o swoich 
„magnetycznych w aści- 
wościach" w oczach im­
perialistów USA. mają- 
cych dziurawy żołądek, 
a nieposkromniony ape­
tyt.

* Osławiony chadek 
niemiecki Adenauer. zna 
ny z apetytu na ziemie 
polskie, powiedział do 
studentów w Heidelber-

gu. iż ..mocarstwa za­
chodnie nie poświęcą 
niemieckiej * wolności 
Rosjanom". — A po­
krewny mu duchem „bur­
mistrz" zachodniego Ber­
lina. Reuter, powiedział 
w Londynie, że „nacjo­
nalizm niemiecki jest 
pobudzany przez komu­
nistów".

Teraz przynajmniej 
wiemy jaką krzywdę 
wyrządzamy Kruppowi. 
Okazuje się bowiem, iż 
to szczery demokrata, 
nienawidzący nacjona- 
liznfti i fabrykujący ar­
maty jako symbol „wol­
ności niemieckiej"...

* W Watykanie przy­
jęto hiszpańskiego min. 
oświaty Ibanez Martina.

który rzekomo przybył 
w celu rozmów na tema­
ty „wychowawcze".

Nie od dziś jest wia­
domo. że w Rzymie wca­
le miłym okiem patrzs 
na wznowienie przez 
Franco metod ..świętej 
inkwizycji", którą tak 
łatwo pozbywano sk 
przeciwników.

* W ramach pokry­
cia wydatków na wojnę
w Indochinach. m. ifl.
ulegnie podwyice cena 
Chleba we Francji. Zwy­
kła to metoda kapitali­
styczna: im wiecej kaźe 
za siebie imperializm 
przelewać krwi, tym 
mniej daje Chleba!

Obniżka cen^^^
materiałów tekstylnych

w Czechosłowacji
PRAGA. Czechosłowacka ra­

da ministrów postanowiła ob­
niżyć z dniem 1 czerwca br. 
wolnorynkowe ceny materiałów 
tekstylnych, konfekcji i obu­
wia o 10—50 proc. Obniżka 
cen dotyczyć będzie również 
konserw mięsnych, likierów 
oraz aparatów fotograficznych, 
rowerów i zabawek.

Anglosasi demontuję 
ui memczecn zuch, zakład^ 

PWIl Dokojowegoi
BERLIN (Telepress). Spra-j 

wozdanie zachodnio-niemiec-; 
kich ekspertów podaje, że de-; 
montaż zachodnio-niemieekich ( 
fabryk, mający na celu znisz-| 
czenie konkurencji, jest cięż-1 
kim ciosem dla niemieckiego! 
przemysłu pokojowego.

Demontowańie nadreńskich । 
ząkładów przemysłu szklane-1 
go wv - ządza nieobliczalne ( 
szkody zachodnio-niemieckie-; 
mu przemysłowi farmacuetycz' 
nemu i browarom. Demontuje, 
się również inne mniejsze fa-1 
bryki fiolek szklanych, a pro-.j 
dukcja fiolek stalowych jest । 
już prawie całkowicie sparali-1 
żowana.

j Brydżowy strateg 
J Brydźiści, których szeregi są tak 
f liczne, znają nazwisko Culbertsfi' 
j na, twórcy jednej z metod gry 
/ brydża. Ńa swojej metodzie Cul* 
! bertson zrobił grube miliony i p° 
) siadając i „sławę“ i majątek, 
j czął się nudzić.

Brydż przestał mianowicie ju* 
dawno interesować p. Culbertso- 

, na, który innym pozostawia obec 
nie zmartwienie, kiedy można a 

, kiedy nie licytować wielkieg0 
^szlema. Culbertson zaczął zastani 
^wiać się, na jakiej innej naiwno* 
\ści ludzkiej możnaby coś zarobić 
J Myślał długo aż wymyślił, 
‘ nadzwyczajnego i mniej ciekaw** 
!go nawet niż jego metoda brp 
! dżowd..,
; Oto „wielki brydżysta" postano* 
‘ wił również stać się podżegacze^ 
j wojennym. Ogłosił się więc jako 
\ wielki zwolennik paktu atlantyC' 
/ kiego, do którego pragnie wnieł^ 
\ także swój wkład. Proponuje więc 
t by w ramach paktu stworzono 
S „międzynarodowe siły policyjne'^ 
j które by pałkami rozbijały głoW? 
\tym wszystkim, którzy zbyt głośno 
j występują w obronie pokoju.
< Podobno jednak Truman i 
lvin bardzo chłodno przyjęli pro* 
opozycje Culbertsona. Odpowiedzi* 
}li mu, że o takiej „metodzie" do- 
\wno już sami pomyśleli i od do* 
\skonałego brydżysty oczekiwali nO 
\ prawdę coś lepszego..,
s Może więc obecnie p. Culberl* 
}son swoim pomysłem wzbogaci-* 
(przepisy w brydża. Nad każdym 
/ brydżystą stać będzie „kibic" * 
\ pałką i za idotyczne licytowani* 
) walić nią będzie w łeb, (Ryś)

Demonstracja w Szwecji 
w obronie pokoju
Ludność miasta Karlskrone domaga się 
zwolnienia aresztowanych studentów

SZTOKHOLM (PAP). W por | południu Szwecji doszło w n® 
de wojennym Karlskrona na; cy z 26 na 27 maja do poważ- 

nej demonstracj,i ludności.

Brytyjscy żołnierze
prayM zegarków

WIEDEŃ (Telepress). Au­
striackiej i brytyjskiej policji 
w Karyntii udało się zlikwi­
dować bandę przemytniczą, 
zajmującą się szmuglem zegar­
ków niem eckich do Austrii.

Ostatnio zarówno Klagen­
furt, jak i Villach, dwa naj­
większe miasta Karyntii, tonę­
ły po prostu w powodzi zegar­
ków niemieckich.

Zegarki te sprzedawane by­
ły przez żołnierzy brytyjskich. 
Zegarki niemieckie przemyca­
ne są w pociągach wiozących 
z Holandii do Austrii żołnie­
rzy brytyjskich, powracających 
z urlopów. W pociągu wykry­
to zręcznie schowane w po­
duszkach wa. tów i baga­
żach żołnierzy olbrzymie ilo­
ści zegarków.

Obradująca w Paryżu od dnia 23 
bm. Rada Ministrów Spraw Za- 
granicznych przystąpiła do omó­

wienia pierwszego punktu porządku 
dziennego: problemu jedności Niemiec„ 
łącznie z“ zagadnieniami gospodarczymi, 
politycznymi i kontrolą sojuszniczą.

Nie ulega kwestii, że od rozwiązania 
tych z^adnień w znacznym stopniu 
zależy rozwiązanie całokształtu proble­
mów niemieckich. Jest więc rzeczą 
naturalną, że dyskusja nad tym zagad. 
nieniem na paryskiej sesji Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych skupia na 
sobie uwagę całej opinii światowej.

Już na pierwszym posiedzeniu sesji 
delegacja radziecka wykazała, iż prag­
nie przyczynić się do rozwiązania tego 
nadzwyczaj ważnego problemu. Zapro­
ponowała ona, aby przedyskutować ko­
lejno wszystkie zagadnienia objęte 
punktem pierwszym, a przede wszyst­
kim, by rozpatrzyć kwestię kontroli 
czterech mocarstw nad Niemcami, ‘jako 
koniecznego warunku przywrócenia jed 
ności Niemiec, która została naruszona 
przez separatystyczne posunięcia rzą­
dów USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
w zachodniej części kraju. Wobec tego 
jednak, że trzej pozostali ministrowie 
spraw zagranicznych oświadczyli, że 
pragną omawiać łącznie wszystkie za­
gadnienia, dotyczące Niemiec, włączając 
w to również zagadnienie kontroli czte­
rostronnej, delegacja radziecka nie ob­
stawała przy swoim wniosku.

Dnia 24 maja szef delegacji radziec­
kiej, A. Wyszyński, złożył oświadczenie 
w związku z zagadnieniami, objętymi 
pierwszym punktem porządku dzienne­
go. Oświadczenie zawiera konkretne 
propozycje wskazujące drogę rozwiąza­
nia problemu jedności Niemiec na de­
mokratycznych i pokojowych zasadach.

Nie trudno przekonać się, że znane

już z prasy propozycje delegacji radziec 
kiej pozostają w całkowitej zgodzie z 
zasadami historycznych uchwał, przy­
jętych przez sojuszników w Jałcie i 
Poczdamie. Propozycje te wynikają ze 
sformułowanych w Poczdamie celów 
polityki czterech mocarstw wobec Nie­
miec. Uchwały poczdamskie przewidy­
wały bowiem przekształcenie Niemiec 
w państwo pokojowe i demokratyczne 
na zasadzie uznania ich jedności go­
spodarczej i politycznej.

Co się tyczy „punktu wyjściowego’* 
działalności Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, to takim punktem wyj­
ścia mogą być jedynie uchwały konfe­
rencji krymskiej i poczdamskiej.

Związek Radziecki stał zawsze na sta­
nowisku, że problem niemiecki może i 
powinien być rozwiązany na podsta-
wach stworzonych przez 
krymskie i poczdamskie.

W swym oświadczeniu o 
londyńskiej sesji Rady

uchwały

wynikach 
Ministrów

Drogi rozwiązania I 
problemu niemieckiego I

’ ,Jedynie pod warunkiem przestrze­
gania zasady jedności Niemiec w dzie­
dzinie politycznej i gospodarczej — pod­
kreślił w związku z tym Wyszyński — 
możliwa jest reąlizaęja zadań, które po­
stawili przed sobą kierownicy czterech 
rządów w swej polityce wobec Nie­
miec".

Zgodnie z uchwałą konferencji pocz­
damskiej, w celu rozwiązania problemu 
Niemiec powinna zebrać się Rada Mi­
nistrów w składzie czterech ministrów 
spraw zagranicznych. Rada Ministrów 
jest więc czterostronnym organem mię­
dzynarodowym. Zrozumiałe jest zatem, 
że może ona opierać się tylko na uchwa 
łach czterostronnych i nie może przyjąć 
za „punkt wyjścia0 (jak to sugerują 
niektórzy przedstawiciele państw za­
chodnich) — uchwał trzechstronnych, 
które zostały już przyjęte wbrew. za­
sadom poczdamskiego porozumienia 
czterech mocarstw

Spraw Zagranicznych Mołotow, oma­
wiając konieczność osiągnięcia porozu­
mienia w dwóch głównych kwestiach: 
w sprawie traktatu pokojowego z Niem 
cami 1 w sprawie przywrócenia jedności 
Niemiec — podkreślił: „Porozumienie 
zawarte w Jałcie i Poczdamie w r. 1945 
przez kierowników rządów USA, Wiel­
kiej Brytanii 1 ZSRR stwarza mocną 
podstawę do rozwiązania obu tych pro­
blemów. Jeżeli nie tylko rząd ZSRR, 
lecz również inne rządy, które porozu­
mienie to podpisały, będą przestrzegać 
przyjęte uchwały, to ogólne porozu­
mienie w sprawie niemieckiej zostanie 
osiągnięte, niezależnie od wszelkich 
istniejących rozbieżności".

Obecnie przed Radą Ministrów Spraw 
Zagranicznych stoją między innymi te 
same dwie kwestie — najważniejsze 
kwestie — o ile chodzi o rozwiązanie 
całokształtu problemu niemieckiego. 
Nie ulega wątpliwości, że pomyślne ich 
rozwiązanie — podobnie, jak i rozwią­
zanie całego problemu niemieckiego — 
zależy od tego, w jakim stopniu wszy, 
scy uczestnicy Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych wykażą dobrą wolę 
osiągnięcia porozumienia na bazie prze­
strzegania zasad Jałty i Poczdamu.

D. Mielników

W dniu 26 bm. przed wi«" 
ozorem na rynku miasta odbył 
się wiec, na którym student 
Oskarsson i jego towarzyszka 
Margareta Schreiver wygłosili 
przemówienia w obronie P^' 
koju. Mówcy podkreślili, że 
nie należą do żadnej partii 
politycznej ani organizacji re-
ligijnej, są 
cami idei 
który musi 
rozumiany 
wszystkich.

natomiast wyznać 
trwałego pokoju, 
być propagowany* 
i pożądany prze* 
Wiec zgromadzi

liczne rzesze ludności o m. ia* 
wielu żołnierzy i marynarzy*

Po wiecu, rozchodzące 
do domów tłumy poczęły 
wznosić antywojenne okrzyki* 
Wowc policyjny patrol sa­
mochodowy podjechał do Os* 
karssona i chćiał go areszto­
wać. Ponieważ w Szwecji ist* 
nieje wolność zgromadzeń, Os­
karsson zaprotestował udowa­
dniając, że policja działa bez­
prawnie. Wówczas policjanci 
chwycili Oskarssona i prze­
mocą wsadzili go do samocho­
du. odwożąc do gmachu poli­
cji.

Tłum oburzony postępowa­
niem policji zgromadził się 
nocy przed urządem policyj­
nym i grożąc obrzuceniem ka 
mieniami domagał się zdolni® 
nia aresztowańvch. Wówczas 
policja wezwała na porno® 
wojsko, które z nasadzonymi 
bagnetami zaatakowało zebra­
nych 1 zmusiło ich do ustąpię* 
nia.

Wydarzenia w Karlskrone 
odbiły się głośnym echem W 
całej Szwecji
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SZCZEGÓLNE ZNACZENIE II KONGRESU
Przed Kongresem Związków Zawodowych

Bezpieczeństwo i higiena pracy

Związków Zawodowych
Za kilka dni rozpocznie swe obrady drugi w 

Polsce Odrodzonej Kongres Związków Zawodo­
wych. Kongres ten będzie miał szczególne zna­
czenie zarówno dla naszych związków zawodo­
wych Jak i dla naszego państwa ludowego.

W grudniu 1948 roku Polska 
Ludowa przebyła podsta 
wowy po wyzwoleniu 

Przez Arrńię Radziecką etap 
swej drogi rozwojowej — Kon 
gres Zjednoczeniowy Partii 
Robotniczych. Kongres ten do 
konał ostatecznego zjednocze­
nia klasy robotniczej na współ 
nej baziie ideowej marksizmu- 
leninizmu, Kongres ten wska­
zał wyraźnie klasie robotni­
czej i prowadzonym przez nią 
masom ludowym drogę marszu 
od Polski Ludowej do Polski 
Socjalistycznej.

W oparciu o wytyczne 
Kongresu Zjednoczeniowego

Uchwalone przez Kongres 
Zjednoczeniowy wytyczne 6- 
lotmego planu rozwoju naszej 
gospodarki narodowej — planu 
budowy podstaw socjalizmu, 
postawiły przed klasą robotni 
czą i jej powszechną organiza­
cją społeczną — związkami za 
wodowymi — wielkie i kon­
kretne zadania. Wytyczne u- 
chwalone przez Kongres Zjed­
noczeniowy zarysowują jedno 
cześnie wyraźnie sposoby wy 
pełnienia tych zadań, których 
Pełna realizacja prowadzi do 
dalszej poprawy poziomu ży­
ciowego mas pracujących.

Sam fakt, że II Kongres 
. Związków, Zawodowych zbiera 
się niedługo po Kongresie 
Zjednoczeniowym, będzie miał 
wielki wpływ na prcblemy, ja 
kie postawione zostaną na Kon 
gresie, na jego nastrój ą nasta 
Wlenie, na jego dyskusje i 
Uchwały.

Na tym też polega to szcze 
gólne znaczenie, jakie dla przy 

szłości ruchu zawodowego oraz 
sprecyzowania jego roli i za­
dań w systemie demokracji lu­
dowej będzie miał Kongres 
Związkowy.

Nikt za ubiegłe 5 lat władzy 
ludowej w Polsce nie próbo­
wał ująć w paragrafy prawne 
roli i zadań związków za wodo 
wych oraz stosunku związków 
do państwa ludowego i partii 
robotniczej.

A jednak związki zawodowe, 
dążące nieustannie do poprawy 
bytu mas pracujących, przyj­
dą na swój II Kongres z pełną 
w tych sprawach jasnością sta 
noWiska całego zorganizowane 
go w szeregach związkowych 
świata pracy, budującego co­
dziennym wielkim wysiłkiem 
z ruin a zgliszcz wojennych 
Polskę Ludową.

Rok 1945 był rokiem, kiedy 
potężny pęd do jedności spo­
łecznie wyzwolonej klasy robot 
niczej rozdarł w strzępy daw­
ne, stwarzane świadomie przez 
burżuazję £ za jej pieniądze, 
przegrody rozbijające robotni­
ków na przeróżne „związki" i 
„związeczki".

Powstało na I Kongresie je­
dno zrzeszenie związków zawo 
dowych w Polsce.

Podniosło to od razu znaczę 
nie i rolę związków zawodo­
wych, podniosło ich siłę i wpły 
wy, dało klasie robotniczej 
możność jednolitego działania 
w wielkim dziele odbudowy 
kraju.

Największą zasługą naszych 
odrodzonych związków zawodo 
wych jest to, że spełniając swe 
podstawowe obowiązki obrony 
interesów mas pracujących 

1 walcząc o ciągłą poprawę 
ich warunków bytu, rozumia­
ły one, liż w okresie, gdy klasa 
robotnicza stała się klasą spra 
wującą władzę w swym kraju, 
obrona jej codziennych intere 
sów oraz praca nad poprawą 
materialnych i kulturalnych 
warunków jej bytu, musi iść 
nieodłącznie w parze z wysił­
kiem w kierunku mobilizowa­
nia mas do odbudowy kraju, 
do wykonywania i przedtermi 
nowego wykonywania planów 
produkcyjnych, do organizowa 
nia i rozwijania współzawodnic 
twa, do podnoszenia wydajno­
ści! pracy.

Socjalistyczny stosunek 
do pracy i własności 

społecznej
Wielka zasługa naszych 

związków zawodowych polega 
na tym, że zrózumiały one zna 
czenie wychowywania mas pra 
cujących w duchti socjalistycz 
nego stosunku do pracy i włas 
nośoi społecznej.

Dzięki tak pojętej roli i za 
daniom związków zawodowych 
w systemie demokracji; ludo­
wej i dzięki ich współpracy z 
organami administracji gospo 
darczej i władzy państwowej, 
osiągnęliśmy wielki rozwój na 
szej gospodarki; narodowej, 
wielką poprawę materialnych 
i kulturalnych warunków bytu 
klasy robotniczej w Polsce.

O tych osiągnięciach będą 
niewątpliwie mówili delegaci 
na Kongres z uczuciem uspra 
wiedliwionej dumy.

Nie możemy jednak zapomi­
nać, że istnieje jeszcze w’:ele 
braków w pracy naszych związ 
ków zawodowych.

0 szczerą krytykę
i samokrytykę

I dlatego Kongres powinien 
przejść nie tylko pod znakiem 

podsumowania osiągnięć, ale 
i to przede wszystkim, pod zna 
kiem uprzytomnienia sobie 
wszystkich braków i ich przy 
czyn, pod znakiem gruntow­
nej, szczerej, koleżeńskiej kry 
tyki i samokrytyki. Krytyka i 
samokrytyka — iten niezawod 
ny oręż w ręku organizacji 
klasy robotniczej — rozwinie 
się na Kongresie tym lepiej i 
da tym lepsze rezultaty, im 
mocniej w ostatnich dniach 
dzielących nas jeszcze od Kon 
gresu, natężą ogniwa związko 
we akcję spotkań delegatów 
z robotnikami i zespołami pra- 
co^miczymi, im głębiej dotrą 
do najszerszych mas bezpar. 
tyjnych, im lepiej żostaną przy 
gotowane i przeprowadzone 
spotkania delegatów z robotni 
kami przy warsztatach pracy, 
w osiedlach i mieszkaniach ro 
botniczych.

Delegaci powinny z najwiek 
szą uwagą wysłuchać tego, co 
powiedzą masy, powinni to sta 
rannie zapamiętać, gruntownie 
przemyśleć, skonfrontować z 
tym co sami o tych sprawach 
myśleli, z tym jak je sami wi­
dzieli.

W dyskusjach trzeba śmiało 
wskazywać rozmówcom co 
słuszne i możliwe do wykona­
nia, i co niesłuszne i niemożli 
we lub nie teraz jeszcze mo­
żliwe.

Taka jest droga do ścisłej, 
stałej łączności aktywu zw^iąz 
kowego z masami członkow­
skimi i.taki jest jedyny spo­
sób, by głębiej związać obra­
dy i przebieg Kongresu z my­
ślami i uczuciami; całej klasy 
robotniczej, inteligencji; prac u 
jącej, kobiet i młodzieży.-

Tylko pod tym warunkiem 
Kongres spełni swe wielkie za 
danie, a jego uchwały będą 
odczute przez trzy i pół miho 
na członków związków zawodo 
wych i przez wielomilionowe 
masy pracujące w Polsce jako 
ich własne myśli i ich własne 
stanowisko.

Niedawno jeden z pracow­
ników huty „Zabrze" tow. Ru. 
dolf Strzysz zbudował na głów 
nym przewodzie gazowym sta­
cję alarmową, dającą pełną 
gwarancję bezpieczeństwa pra­
cy. Działanie urządzenia alar­
mowego polega na tym, że z 
chwilą gdy ciśnienie gazów 
przekracza dopuszczalną gra­
nicę, automatycznie włącza się 
syrena alarmowa.

W przemyśle drzewnym naj­
częściej ulegają wypadkom ro­
botnicy, zatrudnieni przy pi­
łowaniu na pile tarczowej. 
Przy piłowaniu bowiem mo­
krego drzewa kloc odskakuje, 
powodując nieraz poważne 
obrażenia robotników. Nie­
bezpieczeństwo to można zli­
kwidować całkowicie przez na­
stępujące drobne usprawnienie 
pomysłu samych robotników: 
mały klin ustawiony obok pi­
ły przeciwdziała gwałtownym 
ruchom drzewa, gwarantując 
jednocześnie bezpieczeństwo 
pracy.

Przykładów usprawnień w 
dziedzinie bezpieczeństwa pra­
cy, dokonanych przez robotni­
ków, można cytować jeszcze 
wiele. Częstym jednak prawie 
zjawiskiem jest, że doświad­
czenia jednego zakładu pracy 
nie są przenoszone na inne, że 
nowe usprawnienia, propono­
wane przez robotników i per­
sonel techniczny, nie znajdują 
tak szerokiego zastosowania, 
na jakie zasługują. Mało tego. 
Nie wszędzie są nawet stoso­
wane od dawna ^znane środki 
zabezpieczające przed nie­
szczęśliwymi wypadkami. 
Wskazuje to na fakt, że ma­
szyny często nie są Ochraniane 
kapturami, pasy transmisyjne 
nie są osłonięte. Krzesła, na 
których siedzą robotnicy przy 
wykonywaniu pracy, są za ni­
skie lub za wysokie, brak jest 
odpowiednich urządzeń wen­
tylacyjnych itp.

Oczywiście braki te odbija­
ją się ujemnie na zdrowiu ro­
botnika i wydajności jego pra­
cy, pociągając za sobą nawet 
wypadki przy pracy.

Charakterystyczne jest rów­
nież zjawisko, że ilość wypad­
ków przy pracy młodocianych 
przewyższa średnią ogólną wy­
padków całej załogi.

Zapewnienie bezpieczeństwa 
1 higieny pracy robotnikom 

zostało zagwarantowane w 
Polsce Ludowej szęiregiem 
ustaw. Odsetek wypadków w 
porównaniu z okresem przed­
wojennym wybitnie zmniej­
szył się. Spadła również cy­
fra zachorowań na choroby 
zawodowe, wskutek coraz szer 
szego stosowania profilaktyki. 
Posiadamy jednak na tym od­
cinku szereg jeszcze niedo­
ciągnięć i braków. W wielu 
wypadkach dyrekcje nie po- 
poświęcają tym zagadnieniom 
dostatecznej uwagi. W wielu 
wypadkach rady zakładowe 
nie stoją jeszcze na tym od­
cinku na wysokości zadania. 
W tych warunkach w wielu 
zakładach, szczególnie małych, 
regulamin BHP jest często 
ighorowany.

Celem dokonania poprawy 
na tym odcinku wiosną 1948 
roku KCZZ powołało osobny 
wydział bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy z odpowiednimi 
referatami przy poszczegól­
nych OKZZ. Jednak wydział 
ten nie objął całości zagadnie­
nia i w dalszym ciągu jest on 
zbyt słabo powiązany z dzia­
łalnością kół BHP w zakładach 
pracy. Rady zakładowe, mę­
żowie zaufania zw. zaw., a 
szczególnie członkowie naszej 
partii, pracujący w tych orga­
nach związkowych, mają obo­
wiązek, w ścisłej współpracy 
z Komitetami Partyjnymi, tro­
szczenia się, aby wszystkie 
usprawnienia w zakresie bez­
pieczeństwa i poprawy warun­
ków higieny znalazły zasto­
sowanie nie tylko na własnym 
terenie, ale i w innych po­
krewnych zakładach pracy.

Na porządku dziennym na. 
rad wytwórczych i branżowych 
powinna być omawiana spra­
wa popularyzacji przepisów • 
bezpieczeństwie i higienie pra­
cy. Ścisłe powiązanie wszyst­
kich referatów BHP z masami 
robotniczymi umożliwi należy­
te rozwiązanie tego ważnego 
problemu. Robotnik-Współgo. 
spodarz fabryki musi mieć za­
pewnione jak najlepsze wa­
runki pracy. Odpowiednie 
zorganizowanie bezpieczeństwa 
i higieny pracy winno być w 
państwie ludowym jedną a 
głównych dziedzin działalno­
ści związków zawodowych.

Wis.

Szpiedzy w służbie dolara
Dlaczego autobus nie kursuje?

Rozkładający się obóz zdra­
dy i zgnilizny moralnej lon­
dyńskiej emigracji politycz­
nej został w całej swej ohyd- 

nagości przedstawiony w 
Przemówieniu, jakie tow. Bie- 
nit wygłosił na II plenum KC 
RZPR. Definicję tego obozu 
dostarczył mówcy zresztą m. 
in. osławiony monarcho-fa- 
szysta Cat-Mackiewicz, który 
w wydawanym przez siebie w 
Londynie pisemku, w przy­
stępie rzadkiej szczerości przy 
znał: „....albo będziemy ekspo. 
zyturą Ameryki albo niczym".

W służbie Ameryki mogą 
zaś być tylko jednym: zdraj­
cami i szpiegami!

USA darmo dolarów nie 
dają i amerykańscy imperiali­
ści i podżegacze wojenni chcą 
Za „dobrą walutę" — „dobrej 
roboty". Samo ujadanie 
Mikołajczyka 1 całej jego 
bandy na Polskę Ludową im­
perialistom amerykańskim nie 
Wystarcza. Od sług swoich 
zażądali więc uprawiania 
szpiegostwa, któremu to żąda­
niu jakże chętnie poddali się 
ci, którzy zerwali z Polską i 
usadowoli się na śmietnisku 
światowym.

Imperialiści jakby jednak z 
jakąś sadystyczną rozkoszą 
badają stopień ^podlenia roz­
bitków emigracyjnych i ka­
żą im się w tym upodleniu 
nprzać po szyję. I oto ostat­
nio zmusili ich nawet do pu­
blicznego przyznania się. że 
najbliżsi kompani Mikołaj- 
szyka to pospolici zdrajcy i 
szpiedzy.

W oficjalnym sprawozdaniu
Amerykańskiej Komisji Parla­
mentarnej do „walki z dzia­
łalnością antyamerykańską" o. 
głoszono, że najbliższy jego 
przyjaciel, gen. Modelski przy­
jął stanowisko polskiego attą-na

che wojskowego w Waszyng- ( 
tonie w porozumieniu t Mi­
kołajczykiem jedynie dlatego, 
by dostarczyć amerykańskie­
mu wywiadowi wojskowemu 
materiałów o Polsce! — Po­
twierdza to z cynizmem inny 
przyjaciel Mikołajczyka i je­
go przedstawiciel na gruncie 
Londynu, hrabia Adam Ro­
mer, któr$ na łamach wycho­
dzącego we Francji „Naro­
dowca" przyznaj e z cyniczną 
otwartością:

„Uzyskawszy misję zagra­
niczną, natychmiast po przy­
byciu do Ameryki Modelskt 
oddał swoje dokumenty do 
dyspozycji wojskowych władz 
USA".

W tym obozie zgnilizny mo­
ralnej. jak widzimy, Modelski 
pobił wszystkie rekordy upo­
dlenia. Jechał do Polski jako 
szpieg, na placówce zagra­
nicznej działał jako szpieg na 
niekorzyść własnej Ojczyzny; 
a w dodatku, jak długo się 
dało, obok dolarów, za szpie­
gowską robotę brał z pol­
skich kas państwowych pie­
niądze, szykując nóż w plecy 
polskich robotników i chło­
pów, których imperializm a- 
merykański chce poddać swej 
kapitalistycznej niewoli. Im­
perialiści przyzwyczajeni są 
do czynienia z różnymi kana­
liami ale takiej kanalii jak 
Modelski mógł im dostarczyć 
tylko londyński obóz zgnilizny 
moralnej!

Tych, którzy jak Mikołaj­
czyk czy Modelski przybyli 
po to do Polski, aby tu być 
szpiegami dla wywiadu ame­
rykańskiego. zdro va atmosfe­
ra Polski Ludowej wyrzuciła 
na śmietnik światowy. Po­
zbawieni możliwości działania 

terenie kraju, dziś żyją z

okruchów, jakie im spadają ze 
stołu wymagających, panów. 
Rola ich się skończyła, kiedy 
zostali zdemaskowani jako 
zdrajcy i- szpiedzy.

Z roboty ich pragną jeszcze 
korzystać oprócz wywiadu 
amerykańskiego, faszyści nie­
mieccy. Oto „burmistrz" za­
chodniego Berlina, Reuter, bę­
dąc ostatnio w Londynie, na 
pytanie w sprawie granicy 
polsko-niemieckiej dał wyraz 
swoim nadziejom na porozu­
mienie się „odpowiedzialnych" 
Polaków z „odpowiedzialnymi" 
Niemcami. Reuter, zapatrzo­
ny w zdradziecką robotę Mi­
kołajczyków i Modelskich, po­
wołuje się. iż „w czasie refe­
rendum w Polsce wielu Pola­
ków wypowiedziało się prze­
ciwko obecnej granicy".

Jak widzimy, jeden agent 
anglosaski świadczy się dru­
gim i Reuter chciałby dla hi­
tleryzmu zdyskontować zdra­
dziecką robotę, jaką w Polsce 
uprawiali szpiedzy amerykań­
scy. Eliminując spośród sie­
bie zdrajców robotnicy i chło­
pi polscy pokrzyżowali jednak 
robotę szpiegów. Toteż dziś 
dla skóry p. Reutera nie było­
by dobrze, gdyby chciał nawet 
wrśód dawnych, naiwnych 
ofiar Mikołajczyka szukać 
„porozumienia" takiego jak on 
to rozumie ...

Ktokolwiek zaś jeszcze w 
Polsce miałby jakiekolwiek 
złudzenia co do intencji obozu 
zdrady i zgnilizny moralnej, 
ten dziś wie, jakie to są inten­
cje: uprawiać szpiegostwo na 
rzecz imperializmu amerykań­
skiego, sprzedawać własną 
ojczyznę za dolary 1 służąc 
podżegaczom wojennym, upra­
wiać jednocześnie robotę na 
rzecz Reuterów l Inter

Z dniem 15 kwietnia został wycofany autobus 
na linii Szamocin — Poznań z powodu „małej 
frekwencji".

Zarządzenie to jest niezrozumiałe dla pasa- 
żerów, korzystających z tego połączenia. Auto­
bus miał 51 miejsc siedzących i wiózł przecię­

tnie do Poznania 37 
osób. Często były 
wypadki, że nie za­
bierał on z powodu 
przepełnienia pasaże 
rów z Długiej Gośli 
ny, Rogoźna czy Stu 
dzieńca. Frekwencja 
była więc chyba wy 
starczająca.

W ostatnich 
dniach k ursowan ia 
pozostawało stale na 
pasażerów nie był

W imieniu wszystkich obywateli, mieszkają­
cych daleko od stacji kolejowych, a korzysta­
jących dotychczas z połączenia Szamocin — 
znań, zwracam się z prośbą do PKS o ponowne 
uruchomienie wspomnianej linii autobusowej, 

(nazwisko i imię znane redakcji).

autobusu kilkanaście osób 
szosie, gdyż autobus tych 
wstanie już zabrać.

OD REDAKCJI. Na list zwracamy uwagę 
Dyrekcji PKS i sądzimy, źe w najbliższym 
czasie otrzymamy wyjaśnienie o możliwo­
ściach powtórnego połączenia Szamocina z Po­
znaniem.

Kto ma płacić za budowę jueca
Administrator domu przy ul. Matejki 51

(właść. Zarząd Miejski) ob, Jagodziński zwrócił 
się do czterach loka 
torów, którzy do tej 
pory posiadają w ła 
zienkach piece wę­
glowe do ogrzewa­
nia wody, aby na 
własny koszt założyli 
gazowe instalacje 
cieplne.

Zarządzenie to 
tłumaczy ob. Jago­
dziński nakazem

władz uryższych, które żądają, aby w całym do­
mu łazienki posiadały piece gazowe.

Myśl bardzo dobra, bo dlaczego by nie zastą­
pić starych pieców wygodnymi i ekonomiczny­
mi piecami gazowymi, ale czy władze wyższe po

myślały o tym, że mieszkania te zajmuje nie 
inicjatywa prywatna, ale robotnicy poznańskich 
fabryk, dla których suma 30.000 zł, bo tyle 
właśnie kosztuje budowa jednego pieca, jest 
kwestią dwóch miesięcy pracy

’ Czesław Biegała
OD REDAKCJI. Inicjatywa Zarządu Miej­

skiego jest słuszna i pożyteczna. Nam się 
jednak wydaje, że remont domu, stanowiące­
go własność Zarządu Miejskiego, winien prze­
prowadzać właśnie Zarząd Miejski, a koszta­
mi z tym związanymi, nie należy obarczać lo- 
katorów-robotników.

Pięć miesięcy czekają 
na wypłatę

Z początkiem stycznia, z miejscowości Rosko, 
w pow. Czarnków, na żądanie Nadleśnictwa wy­

jechała do prac leś» 
nych w miejscowo­
ści Piasek, pow. 
Chojna, grupa ro­
botników. Ludzie cł 
pracowali około 5 
tygodni, do połowy 
lutego, za co w cza 
sie pracy nie otrzy­
mali żadnej zapłaty. 
Pocieszano ich tylko, 
że dostaną później,

ponieważ teraz „nie ma pieniędzy"!
Robotnicy wrócili do Roska i na skutek pa­

rokrotnych interwencji, około połowy kwietnia, 
Nadleśnictwo w Chojnach przysłało pewną kwo­
tę, tytułem zaliczki.

Na tym sprawa się zakończyła. Robotnicy wy­
równania do dziś nie otrzymali. Zaznaczyć na­
leży, że każdemu z nich należy się jeszcze ponad 
20 tysięcy złotych.

OD REDAKCJI: Stanowisko Nadleśnictwa 
w Chojnach jest głęboko niezrozumiałe. Ro­
botnicy ci powinni bylj zaraz po skończeniu 
pracy otrzymać zapłatę. Stało się jednak 
inaczej. Nie tylko że im niezwłocznie nie 
wypłacono, lecz na pieniądze czekać musieli 
blisko pół roku zanim otrzymali wreszcie za­
liczkę. O wypłaceniu pozosLałej należności 
nie mówi się w ogóle.

Przed nami leży list, podpisany przez 12 
robotników. List ten służyć będzie jako 
dowód niesumiennego traktowania ludzi pra­
cy przez Nadleśnictwo w Chojnach. Sądzimy 
że sprawą tą zajmie się Dyrekcja Lasów 
Państwowych. Oczekujemy również energicz­
nej interwencji Związków Zawodowych.
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Mai. Oborowo na 8ro3ze 3o przodownictwa

NwM państwowe podstawa moW toliiei
i ogniskiem kultury wśród okolicznych wsi

Związek Zawodowy Pracowników Państwowych, admini­
struje w tej chwili zespołem gospodarstw rolnych, w skład 
których wchodzi 17 majątków, przejętych z Funduszu Zie­
mi. Znajdujemy je w okręgach: warszawskim, rzeszow­
skim, wrocławskim, gdańskim, olsztyńskim, szczecińskim 
1 poznańskim.

Nas zaciekawiają przede 
wszystkim majątki poznań­
skie, których zespołem, obej-

„Będzie olej z tego rzepaku'* 
— stwierdzają tow. tow. Graj- 

ter i Średnicki

mującym* Obr°wo w pow. 
szamotulskim, Niepruszewo 
w nowotomyskim oraz Drzecz- 
kowo w leszczyńskim — ad­
ministruje z ramienia Żarz. Gł. 
Zesp. Gosp. Rolnych ZZPP — 
ob. Lewandowski.

Przypatrzmy się bliżej pier­
wszemu z nich Obrowu, od­
dalonemu ok. 50 km. od sto­

Inspekty obrzyckiego zamku — dzieło Sadowczyka

licy Wielkopolski i położone 
mu w jednej z najpiękniej­
szych nadwarciańskich okolic. 
Od 1924 r- do wyzwolenia pa­
noszył się tu renegat — ha- 
katysta. hr. Raczyński.

Oprowadzają nas po mająt­
ku tow. Średnicki oraz Graj- 
ter Mieczysław — rządca a 
zarazem najczynniejszy bodaj 
miejscowy społecznik. Uprzej­
mości gospodarzy zawdzięcza, 
my wszelki dostęp oraz in-. 
formacje i wyjaśnienia.

Gorzelnia
Za punkt wyjściowy obie­

ramy centrum gospodarstwa 
— zabudowania gospodarskie, 
objęte długim i obszernym 
prostokątem. Uderza nas 
wokół porządek oraz czystość. 
Zaglądamy kolejno do muro­
wanych, masywnych budyn­
ków. Komin przy jednym z 
nich zdradza gorzelnię. Jest 
ona w tej chwili nieczynna, 
lecz w r. ub. przerobiła 55 
tys. 1. spirytusu 100 proc., przy 
czym maksymalna jej wy­
dajność sięga 80 tysięcy li­
trów. Gorzelnia uzyska ją 
niewątpliwie, gdy zostanie od­
budowani most na Warcie, 
którego brak utrudnia bardzo 
poważnie dostarczanie ziem­
niaków. 1

Inwentarz żywy
Do dumnych pozycji Obro­

wa należy żywy inwentarz, 

szczególnie zaś bydło i świ­
nie. Przy przejmowaniu ma­
jątku zastano w oborach je­
go 5 wynędzniałych jałówek. 
Stan obecny wyraża się cyfrą 
114 krów, w tym m. in- 40 
dojnych i 14 cielnych jałowic. 
Oglądamy wśród nich mleko- 
dajną „rekordziistkę", dostar­
czającą dziennie do 29 li­
trów mleka, dalej, opasa wa­
żącego ponad 700 kg., oraz 
dwukrotną pl<>dzicielkę kro­
wich „trojaczków** — ostat­
nio samych byczków.

Również świniarnię przeję-

Opas obrowski — waga ponad 
700 kg

to niemal pustą a dziś jest 
przepełniona. Z 249 świń 
jest w tej chwili prośnych 17 
macior. Wzrastający przy­
chówek umożliwia majętności 
stałe powiększenie kontrak­
tów w akcji „H“, na którą 
zresztą Obrowo od dawna 
jest specjalnie nastawione.

Całość zelektryfikowana
Z sił pociągowych majątku 

notujemy w pierwszym rzę­
dzie 3 traktory, z których 2 
są czynne, podczas gdy 3 znaj 
duje się w remoncie. Uzupeł­
niają Je 42 konie oraz kilka­
naście wołów.

Całość zabudowań gospodar­
skich jest zelektryfikowana 
(Obrowo posiada własne dy­
namo). Na miejscu, we wła­
snych warsztatach reperacyj- 
nych, naprawia się wszelki 
sprzęt rolniczy.

Zespół zatrudniony na ma­
jątku liczy 110 osób, przy 
czym w skład rady zakłado­
wej majątku wchodzą: ob. 
Świniarski Jakub jako prze­
wodniczący oraz Dziurleja 
Władysław i Stanisławiak 
Edmund jako członkowie.

Dobre warunki pracy
W samym Obrowie znajdu­

je się pomieszczenie mieszkalne 
dla części zespołu. Budynki 
mieszkalne, jakie oglądaliśmy 

na miejscu, prezentowały się 
bardzo dodatnio, w jednym 
z nich mieści się świetlica 
majątkowa, która, choć uak- 
tywniona dopiero przed 7 mie 
siącami, oddała już spore u- 
sługi miejscowej ludności na 
odcinku kulturalno - oświa­
towym.

Wyposażenie jej, na które 
składają się m. in.: estetycz­
ne umeblowanie, 101-tomową 
biblioteczka, składana scena, 
radioodbiornik, gry towarzy­
skie oraz sprzęt do „siatków­
ki" — ma do zawdzięczenia 
wyłącznie Żarz. Gł. ZZPP, 
który nie szczędzi kosztów i 
starań na ten godny cel.

Zycie świetlicowe
Kierownikiem świetlicy jest 

nauczyciel ob. Leymanowicz 
a gospodarzem ob. Baranow­
ski Marian. Największą frek­
wencją cieszyła się ona w 
miesiącach zimowych. Wyko­
rzystano ją wówczas również 
na przeprowadzenie kursów 
samokształceniowych, ogól­
nych, i ideologicznych. Wy­
stawiono w niej również kil­
ka ludowych sztuk sceniczno- 
tanecznych i teatralnych, przy 
czym wykonały je własne ze­
społy, przygotowane przez kie­
rownika Leymanowicza.

Wśród młodych artystów o- 
browskich szczególnymi u- 

zdolnieniami wyróżniają się: 
bracia Gumni Jan i Stefan, 
Lepsza Zofia, Goleń Zofia i 
Bździel Halina* Obecne za­
interesowanie młodzieży sku­
pia się przede wszystkim na 
siatkówce, którą uprawia ona 
z zamiłowaniem i zacięciem. 
Dla uczczenia II Kongresu 
Związków Zawodowych, zało­
ga Obrowa postanowiła bez­
interesownie opłotować świe­
tlicę.

Świetlica obrowska promie­
niuje na sąsiednie wioski, 
ściągając młodzież i dorosłych 
którzy spędzają w niej na 
godziwej rozrywce wiele dłu­
gich wieczorów.

Elektryfikacja wsi
Adm. Zesp. Gosp. Roln. 

przy Żarz. Gł ZZPP projek 
tuje w niedalekiej przyszłości 
zelektryfikować całą wioskę. 
Przygotowuje tu również 
przedszkole z dziecińcem. Je­
śli chodzi o zradiofonizowanie 
wsi, wśród członków załogi 
obrowskiej, znajduje się w 
tej chwili 38 odbiorników ra­
diowych a liczba ta stale 
wzrasta.

Oddalamy się poza osiedle, 
sycąc wzrok gęstymi i bujny­
mi łanami zielonych zbóż, 
wspaniałym rzepakiem, pięk­
nie wschodzącym grochem i 
lnem. Jesteśmy świadkami 
plewienia pola przez kolumnę 
kobiecą. Wykonują tę pracę 
szybko i sprawnie. Opodal 
rozciąga się przed nami ol­
brzymi szmat pola. Sieją na 
nim buraki cukrowe. Za sie- 
wnikiem ciągną brony i wal­
ce, rozkruszające grudy zie­
mi i zasklepiające rowki 
siewne. I tu spieszą się, by 
nadążyć z normą, jak nas za­
pewnia kierowca siewnika — 
jon Golon.

Pozostał nam do zwiedzenia 
jeszcze zamek obrzycki, który 
włączony jest także do admi­
nistracji. Leży po przeciw­
nym brzegu Warty, na który 
przedostajemy się promem.

Uroczy to zakątek. Przed 
laty służył za rezydencję hr. 
Raczyńskiemu. Ostatnio był 
punktem wczasów dla człon­
ków ZZPP a obecnie przygo­
towany jest jako kolonia dla 
dzieci. Zjechać mają doń dzie­
ci TPD z województw war­
szawskiego i łódzkiego.

Zamek Obrzycko — nowy uroczy ośrodek dziecięcych kolonii 
letnich

Przepiękny i wzorowo utrzy 
many park, pełen różnorodnej 
flory, gęstwin, parowów, 
schodzący aż po sam brzeg 
Warty, bliskość lasów żywicz­
nych, oraz naprawdę dobrze 
pielęgnowany i bogaty ogród 
warzywny — dzieło mistrza 
w zawodzie ob. Sadowczyka 
— zapewnią dziatwie nie tyl­
ko miłe, ale i syte chwile .

Majątek Obrowo jest typo­
wym przykładem gospodarki 
w majątkach państwowych. W 
przeciwieństwie do mająt­

ków, będących pod adminP 
stracją kościelną, majątki pań 
stwowe znajdują się na bar­
dzo wysokim stopniu kultury 
rolnej, przynoszą duże plony* 
robotnikom zapewniają całko­
witą opiekę i poszanowanie 
ich zawodowych praw, a 
wreszcie są w okolicy ogni­
skami oświaty, grupującymi 
w swych świetlicach ludność 
okolicznych wsi. (Mos)

SPORT... SPORT... SPORT...
Z niedzielnej areny

Różnorodność imprez, jakie od­
były się w niedzielę nieco przytłu 
miły emocjonujące rozgrywki li. 
gowe. Spotkanie Warty ze stołecz 
ną Legią ściągnęło na boisko za? 
ledwie kilka tysięcy widzów. Go­
rączka i duszne powietrze odebra 
ło graczom dech, przez co tempo 
nie było wcale ligowe.

„Kolejarz** poznański z trudnego 
terenu krakowskiego wywiózł 1 
cenny punkt zdobyty na Cracouii. 
Bramkę dla poznańskiej drużyny 
strzelił Wojciechowski II. Z in­
nych wyników na uwagę zasługują 
Wisła — Lechia 5:1, Górnik 
(Szombierki): ŁKS 3:3 i Ruch — 
Polonia (W) 2:2.

Na ulicach Poznania odbył się 
atrakcyjne wyścigi motocyklowe, 
w których Mieloch zrewanżował 
się swemu pogromcy Dąbrowskie­
mu. Mielocha nie dopuszczono do 
wyściku w kat. 350 cm. Z tej kate 
gorii startował on poza konkur­
sem. PZM wyszedł z założenia, że 
Dekawka Mielocha posiada kom­
presor, tymczasem motocykl jego 
ma tylko dodatkową pompę po- 
dawczą. Stanowisko PZM jest dzi­
wnym objawem przeczulonej tro­
ski o swoich warszawskich jeź­
dźców.

Na Sołaczu nastąpiło otwarcie 
letniego sezonu pływackiego. Uzy­
skane dobre wyniki świadczą o 
tym, że kryta pływalnia pozwala 
zawodnikom na pielęgnowanie 
formy przez cały rok.

Świat pięściarski przeżywa swe­
go rodzaju sensację, bowiem on 
giś świetny bokser Kolczyński za­
powiada pożegnanie się z ringiem 
jak również tegoroczny mistrz Pol 
ski w wadze lekkiej Czortek ostat 
nią swoją walkę stoczy w ramach 
meczu OKZZ Warszawa OKZZ 
Wrocław.

Wspaniale wypadły „Biegi Na- 
rodoiue" wojewódzkiego etapu, 
których wyniki mogą napawać 
nadzieją.

Mistrzem Polski w żeńskim 
szczypiorniaku została Chemia 
Łódź, która w decydującym spot­
kaniu pokonała Cracouię 3:2.

W czasie zawodów kolarskich 
z udziałem zawodników Węgier­
skich sprinter łódzki Bek ustano 
wił nowy rekord Polski na dy­
stansie 1.000 m. w czasie 1.15,1 
min.

W Toruniu odbyły się zawody 
kajakowe o mistrzostwo miasta i 
puchar prezydenta m. Torunia. 
Startowały następujące zespoły: 
Pomorzanin, ZZK Piła, Ognisko 
Bydgoszcz, Związkowiec Chełmża 
oraz Stal Poznań. Wszystkie kon­
kurencje w których udział wzięli 
poznańscy zawodnicy zakończyły 
się bezapelacyjnym ich zwycięst­
wem.

Sportowa niedziela minęła pod 
znakiem sukcesów poznańskiego 
sportu. Czekamy na następną.

Hokel na trawie

„Czarni" — 1.1

„Czarni" wykazali pewną po 
prawę uzyskując wynik remi­
sowy z wicemistrzem Polski.

SZJEObOnOK PRZ[T«hHIE OWOCOWO-WflRZYWHE t
W NOWEJ SOLI P

zatrudnią natychmiast! B
1 ELEKTROTECHNIKA, &

J 1 MONTERA obeznanego z montażem urzą- Ł
dzeń fabrycznych, p

• 2 BEDNARZY •J PRAKTYKANTÓW TECHNICZNYCH.
2 BUCHALTERÓW BILANSISTÓW, 

BUCHALTERÓW, “
PRACOWNIKÓW ADMINISTRACYJN. &

Oferty pocztą lub zgłoszenia osobiste w Dy- W rekcji Zespołu w Nowej Soli, ul. Wojska Pol- P g skiego nr 53/55. K. 621 h

Program audycji radiowych na 
wtorek dnia 31. 5. 1949 roku 

5.15 Streszczenie wiadomości po­
rannych; 5.20 Koncert dla świata 
pracy z Pragi; 6.00 Dziennik po­
ranny; 6.55 Program dnia; 7.00 
Wiadomości dziennika porannego; 
7.15 Przegląd prasy stołecznej; 
7.20 Muzyka poranna; 8.00 Stresz-. 
czenie wiadomości porannych; 
8.35 Wszechnica radiowa; 8.55 „Da 
leko od Moskwy" powieść W. 
Ażajewa; 12.04 Wiadomości po­
łudniowe; 12 20 Audycje dla wsi; 
13.30 Muzyka obiadowa w wyk. 
zespołu Jerzego Haralda; 14.15 
Koncert południowy; 14.50 Infor­
macje poznańskie; 15.25 Informa­
cje ogólnopolskie; 16.45 Przegląd 
wydarzeń; 17.00 I Dziennik popo­
łudniowy; 17.15 Muzyka polska; 
18.30 „Z życia Węgier"; 19.00 II 
Dziennik popołudniowy; 19.15 „Na 
muzycznej fali"; 20.00 Koncert 
symfoniczny w wyk. Wielkiej Orf 
kiestry Symfonicznej w Katowi­
cach; 21.00 Dziennik wieczorny; 
21.40 Muzyka taneczna w wyk. Or 
kiestry Tanecznej PR pod dyr. J. 
Cajmera; 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści; 23.10 Muzyka poważna.

Tłumacz przysięgły języ­
ka rosyjskiego Józef Abra­
mowicz — Gorzów, Ka­
sprowicza 35. Urzędowo 
tłumaczy dokumenty 16— 
l^ej^611
Obelgę rzuconą na ob. Pie­
trzaka Czesława odwołu­
ję — Zielniewicz Teresa.

Zagubiono na drodze 
Krzywosadów — Sobótka 
dokumenty osobiste na­
zwisko Sobczak Włady­
sław. 619 

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI
Poznań, ul. Kantaka 8/9. Konto P. K. O. Poznań 
V-4410. Telefony: Red. nacz. 519-83, z-ca red 
nacz. 508-73, sekr. red. 518-87, dział lokalny 518-22. 
dział terenowy, sportowy i dział listów 529-38, 
dział kulturalny, kobiecy, gospodarczy i rolny — 
508-56, dyr. delegatury 529-36, kolportaż i prenu 
merata zamiejsc. 502-34, kolp. i prenum. Poznań 
—■ 502-81, biuro ogłoszeń 529-31, ekspedycja 32-48.

Wydawca: R. S. W. ,,Prasa"
Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione — 
Zakład Główny w Poznaniu

K — 0203

Zagubionb książeczkę woj­
skową nr 0163561 RKU — 
Wągrowiec, legitymację 
PZPR nr 398841 — Ciech 
Konrad — Annowo pow. 
Żnin.618
Zagubiono kartę rejestra­
cyjna RKU—Łódź, legity­
mację pracy — Prywer 
Stefan — Zielona Góra, 
Batorego. 616

Zagubiono legitymację b. 
PPR — Danielczuk Józef 
Zielona Góra, Jelenia 22.

Wydział Powiatowy w Śremie 
przyjmie od zaraz 

ttiii dróg miaM

1 za wynagrodzeniem w/g grupy IX—VII.
Zgłoszenia wraz z życiorysem i uwierzytel-

। nionymi odpisami świadectw należy kierować 
do Wydziału Powiatowego w Śremie.

। Śrem, dnia 27 maja 1949 r. 
Starosta Powiatowy

| 620 w/z. (—) mgr Gabryś
Zast. Przewodu. Wydz. Powiat.

CENNIK OGŁOSZEŃ
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro­

wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty)* 
W tekście jest 6 łamów, za tekstem — 8 łamów.

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo.

Wielkość ogłosześ Za 
tekstem

W 
tekście

Nekro* 
loqi za 
tekstem

Drobne

od 1 do 100 mm 170,- 400,— 140,—
od 101 do 200 mm 200,- 480,— 170,— >0,-
od 201 do 300 mm 230,- s.o,— 200,—

powyżsi 300 mm 300,- /20.— 270,-

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 1 kombinowane 
o 100% drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych 1 świątecz­
nych o 50% drożej.

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okoliczno­
ściowych o 100% drożej.

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela 
się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca 
i za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się odpo­
wiedzialności.

Ogłoszenia do „Gazety Poznańskiej" i „ExpressU 
Poznańskiego" przyjmuje Biuro Reklam 1 Ogłoszeń 
R. S. W. „Prasa", Poznań, uL Kantaka 8/9, teL 529-3L



5 milionów złotych zaoszczędzą Wieś Krasno Masa się wawu
urządzenia wodociągowego

pracownicy CSS „Spodem
Trudno uwierzyć, że znajd u

Pian Gospodarczy w I kwartale przekroczono o 23,5

TWł* jeszcze miejscowość poKjrOIZC# zbawiona całkowicie wody. Jest
nią wieś Goruńsko w pow’e-
cie międzyrzeckim. Już od 6I II 1*0tygodni n e ma we u^i dopły- 
wu bieżącej wody. Urządzenie

Związek Zawodowy Pracow­
ników Spółdzielczych w Gorzo­
wie jest dobrze zorganizowany 
i wykazuje wielką działalność 
na polu gospodarczym i kultu­
ralno -oświatowym. N a j si Inie j - 
szym jego oddziałem jest koło
przy

Na 
kilka 
jego

CSS „Społem”.
ostatnim zebraniu podjęto 
uchwał, świadczących o

wyrobieniu społecznym i

osiągnięto przez zwiększoną dy­
scyplinę pracy, współzawodnic­
two i oszczędność.

Celem dalszego zwiększenia 
rentowności placówki kier, od­
działu ob. Nowak przedstawił 
plan oszczędnościowy, po prze­
dyskutowaniu którego zebrani

uchwalili następującą rezolucję: fraz uznawszy go ząrealny — po 
„Pracownicy ĆSS „Społem”

w Gorzowie, doceniając wa:
stanawiają dołożyć wszelkich

wogociągowe pomimo kilka­
krotnych napraw za fundusze

j stanawiają dołożyć wszelkich \ zebrane wśród miejscowych 
starań, ażeby został on wyko-; rolników jest nadal ńieczynne.

ność gospodarki oszczędności©- nany i przekroczony. t„7 . . ’ . ,
wej w Państwie, wt którym wła- D - ... powiecie międzyrzeckim nie
dza należy do klasy pracującej, L pracownicy ma niestety takiego przeds ę-

- ' - - - J - •” świadomi zadan wspołbudowni- • biorstwa, które mogłoby to u-
czych ustroju socjalistycznego'

dorobku pracy za I kwartał.
Po referacie ob. Rogosza na 

temat: II Kongres Związków 
Zawodowych, uchwalono rezo­
lucję, w której członkowie ko­
ła zobowiązali się uporządko­
wać z rumowisk i złomu teren 
należący do oddziału, a za pie­
niądze uzyskane ze sprzedaży 
złomu zakupić książki do biblio 
teczki. Poza tym członkowie 
wystarają się o 20 książek i 
przekażą je do Biblioteki Pow, 
Rady Związków.

Ze sprawozdania ob. Roba- 
czewskiego o działalności pla­
cówki wynika, że pierwszy 
kwartał roku 1949 wykazał prze 
kroczenie planu gospodarczego

Kurs świetlicowy
w Międzyrzeczu

W Międzyrzeczu ukończono 
kurs świetlicowy zorganizowa­
ny przez Komendę Powiatową

z radością witają wprowadze­
nie systemu oszczędnościowego 
do gospodarki ich placówki.

Po zapoznaniu się z projektem 
planu oszczędnościowego wyra­
żającym się w kwocie 5 058 000 
zł i przeanalizowaniu w dysku­
sji poszczególnych pozycyj o-

wyrażają przeświadczenie, że • 
system oszczędnościowy stoso- | 
wany planowo przyspieszy od-'
budowę kraju i podniesie stopę 
życiową mas pracujących.”

El-be

rządzenie całkowicie napra­
wić.

Ludność Goruńska pozbawio 
na jest zatem czystej i świe-

Mieszkańcy radzą sobie w 
ten sposób, że czerpią wodę z 
zabrudzonego stawu, przez eo 
narażeni są na choroby, nie mó 
wiąc już o groźbie wybuchu e- 
p'demi\ jeśli ten stan rzeczy 
miałby trwać dłuższy okres 
czasu.

Obecne trudności w zaopa­
trzeniu wsi Goruńsko w7 wodę, 
powinny być najszybciej zlik­
widowane. Ludziom trzeba jak 
najszybciej umożliwić korzy­
stanie z bieżącej wody.

Może jakieś poznańskie przed 
siębiorstwo zainteresowałoby 
się tą sprawą i przysłałoby fa-

PO „SP” porozumieniu z
Pow, Zarządem ZMP, PZPR, In­
spektorem Oświaty Dorosłych 
i ob. Makowską, kierowniczką 
świetlicy powiatowej w Domu 
Społecznym w Międzyrzeczu.

Fundusz w kwocie 70 000 zł 
na przeprowadzenie kursu wy­
asygnował starosta powiatowy 
ob. Szczęsny.

W kursie uczestniczyło 42

o 23,5 proc., przy jednoczesnym

junaków i junaczek z 
„SP” i ZMP.

W dniu zakończenia

aktywu

zmniejszeniu kosztów handlo- odbyła się wieczornica 
wych 'o 0,7 proc. Wyniki te ' śtępami artystyczhymi.

kurśu 
z wy- 

(tp)

kurs dla MniM wczasów IM
Staraniem odnośnych władz 

szkolnych odbył się w dniach 23 
kwietnia, 10, 11 i 12 maja br. przy 
Liceum Pedagogicznym w Ośnie 
Lubuskim, kurs dla kierowników i 
wykonawców wczasów letnich. Wy­
soki stosunkowo poziom wykładów 
miła atmosfera, przyjazne odnosze­
nie się prelegentów do słuchaczy, 
troska o ich wygody i zadowolenie, 
pozostawiły w pamięci uczestników

niezatarte wrażenie. Długo wspomi­
nać będą słuchacze dyr. Lic. Józefa 
Fitza, mgr Batorskiego, prof. Woj­
ciechowskiego, którzy to nie szczę­
dzili trudu, aby tak poważny za­
kres materiału podać w sposób 
przystępny i inieiesujący.

Najstarsza młodzież uczelni z kl. 
III Lic., a równocześnie współ­
uczestnicy kursu, naśladując swo­
ich wychowawców, wprawiali w 
podziw swą uprzejmością, dobrym 
ułożeniem, karnością. Tej to mło­
dzieży. która siliła się na jak naj­
dalej idącą gościnność zawdzięcza­
ją kursanci zamiejscowi wygodne 
rozmieszczenie.

żej wody, ponieważ w całej 
i wsi nie ma również ani jed- 
i nej pompy.

chowcóW, 
naprawili 
gowe?

Byłoby

którzy zbadaliby i 
urządzenia wodocią-

dobrze, gdyby Woje-

PlM walny zjazd douimm asisgMiu zmf
wielką manifestacją na rzecz pokoju światowego

W Pile w sali pracowników pocztowych odbył się walny 
zjazd delegatów powiatu pilskiego. W zjeździe oprócz dele­
gatów kół szkolnych, fabrycznych i wiejskich wzięli również 
udział przedstawiciele PZPR, władz, organizacyj społecznych 
i szkolnictwa.

Po zagajeniu i po powołaniu 
przewodniczącego zjazdu, na 
trybunę wszedł ob. Węcławiak, 
pierwszy sekretarz PZPR, któ­
rego młodzież powitała serdecz 
nymi oklaskami, po czym wy­
słuchała jego przemówienia

Referat ob. Węchwiaka przy­
jęto również owacyjnie.

Składane meldunki o liczbie 
przepracowanych godzin, oszczę 
dności sięgając, setek tysięcy, 
świadczyły o zrozumieniu przez 
młodzież ZMP-owską zasadni­
czych postulatów obecnej 
chwili.

powiatowego ZMP. Przewodnie 
two pozostawiono dotychczaso­
wemu przewodniczącemu ob.

J. Borzęckiemu, który rozbu­
dowywał sieć kół ZMP-Owskich 
w Pile i powiecie. Po wspól­
nym obiedzie delegaci i mło­
dzież wzięli udział w wieczorze 
artystycznym, który odbył się 
w sali szkoły nr 3.

hmniu Mezniolni
przed Kongresem Związków Zawodowych

Pracownicy Ubezpieczalni! Poza tym pracownicy po- 
Spółecznej w Gorzowie. posta-1 szczególnych Sekcji Ubezpie- 
nowili wysłać ekipy lekarskie ; czalni wykonają różne prace w 
do najbai dziej odległych od o- ramach wewnętrznego współza-

Następnie przystąpiono do 
wyboru nowych władz ‘zarządu

wódzki Wydział Zdrowia rów 
nież zapoznał się z tą sprawą 
i wpłynął na kompetentne wła 
dze oraz polecił uruchomić 
pompę we wsi Goruńsko.

Obrazki gorzowskie

ADRES REDAKCJI
I ADMINISTRACJI 

GORZOW, UL. HAWEŁANSKA 
TEU 855 

Ważniejsze nry telefonów: 
Ważne telefony: 

Straż Pożarna - alarmowy 860 
Milicja Obywatelska 555 i 666 
Urząd Bezpieczeństwa: 307 i 303 
Kopiiitet Miejski — 562 
Pomitet Pow. PZPR 509 
Szpital Miejski — 562
Karetka Pogotowia Ub. Spoi 501
Komisariat Milicji Obywatel­
skiej: 555
Komenda Powiatowa Milicji O- 
bywatelskiej: 666
Zarząd Miejski (Centrala) 602-GOJ 
Starostwo Powiatowe (Centrala): 
611 — 613
Pogotowie nocne Ub. Społecznej 
i karetka do przewozu chorych: 
501

Związek Bojowników o Niepodległość i Demokracje

na ui Gorzwie własna Swiellicś
Nasz korespondent or 

ganizacyjny ze Związku 
Bojowników o Niepodle­
głość i Demokrację, od- 
dział w Gorzowie, inż. 
WIKTOR PĘKALSKI, 
donosi:

Oddział Związku Bojowni­
ków z faszyzmem o Niepodle­
głość i Demokrację uruchomi 
w Gorzowie Wlkp., przy ul. 
Chrobrego 23, własną świetli­
cę.

^wietlica posiada czytelnię

w której znajdują się dzienni 
ki ij czasopisma, dodstatecznie 
zaopatrzona b.bliotekę, radio­
aparat, ping-pong i inne gry 
towarzyskie. Świetlica jest do 
stępna nie tylko dla członków, 
ale również dla wszystkich oby 
wateli, pragnących odpocząć i 
rozerwać się po pracy.

Ten jeszcze jeden ośrodek 
kulturalno-wychowawczy i roz 
rywkowy jest dowodem wzra­
stającej aktywności związku.' 

(Kr)

środków miejskich wsi, celem 
zbadania ludności, przede wszy­
stkim dzieci. Każda ekipa skła­
dać się będzie z lekarza, leka­
rza dentysty i pielęgniarki.

Akcją tą objęte zostaną na­
stępujące miejscowości: Glinki 
pow. Gorzów, Sieniawa pow. 
Sulęcin, Ogardy pow. Strzelce 
Krajeńskie, Santoczno pow. Go­
rzów, Brojce pow. Międzyrzecz 
i Krobielewo pow. Skwierzyna.

Pracownicy administracyjni 
Ubezpieczalni i personel służby 
zdrowia, nie biorący udziału w 
akcji wyjazdów w teren, posta­
nowili przepracować bezpłatnie 
1 500 godzin dodatkowych oraz 
jeszcze bardziej usprawnić ob­
sługiwanie ubezpieczonych.

wodnictwa. Wykonanie zobo­
wiązań sekcji administracyjno- 
gospodarczej pozwoli na za­
oszczędzenie około 50 000 zł.

(el)

Kto zabierze wrak
z dziedzińca szkolnego ?
Na dziedzińcu Szkoły Podstawo 

wej nr. 3 w Gorzowie znajduje 
sie wrak samochodu ciężarowego, 
który szpeci dziedziniec szkolny i 
daje dzieciom powód do nieustan 
nych wdrapywań się, zeskakiwa­
nia z dachu samochodu, czołgania 
się pod podwoziem itp.

Pomijając to, że ubranka dzieci 
narażone są na rozdarcie i znisz­
czenie zabawa przy zardzewiałym 
wraku nie należy do bezpiecznych 
Komitet rodzicielski szkoły zwra­
cał się już kilkakrotnie do Urzędu 
Likwidacyjnego o usunięcie wra­
ku, jednakże od pół roku sprawy 
tej nie załatwiono.

Niech RUL. zainteresuje się tą 
sprawą i zrobi coś bezintereso­
wnie, bo to przecież dla dobra na 
szych dzieci. (Noel)

Dobry zespół świetlicowy posiada

Zw. Zaw. Pracowników Soórdzielczfch

Książki KUK
uczą i bawią

w Gorzowie
Spośród licznych akademii, 

jakie odbyły się ostatnio w Go­
rzowie na wyróżnienie zasługu­
je dobrze opracowana akade­
mia Związku Zaw. Pracowników 
Spółdzielczych.

Po krótkim przemówieniu 
członka zarządu oddziału, ob. 
Wacława Wilewieża i referacie, 
wygłoszonym przez ob. Włodzi­
mierza Płoszyńskiego, nastąpiła 
część artystyczna, którą wyko­
nał zespół świetlicowy.

Na pierwsze miejsce wyko-

zimiera Wierzba, autochtonka, 
która z wdziękiem odśpiewała 
kilka pieśni. Ob. Wierzba dy­
sponuje miłym i dobrze opano­
wanym głosem, toteż zarząd 
związku dobrze czyni, umożli­
wiając zdolnej koleżance dal­
sze szkolenie się w tym kie­
runku.

Dobre były również produk­
cje fortepianowe w wykonaniu 
ob. Oskara Musterera, także 
autochtona oraz deklamacja 
(ob. Felicja Larwówna), kon­
cert mandolinistów i występ

nawców wysunęła się ob. Ka- i chóru świetlicowego.
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul Dzieci
Wrzesińskich nr 29 — 833
Apteka Ubezp Społecznej, ul
Drzymały nr 44 — 336.

Repertuar kin: 
SŁONICE:

Od 26—31 5. 49 r. „Moja miła“ — 
film prod. radzieckiej,

CAPITÓL:
Od 30. 5.—*6. 6. 49 r. „Na morskim 
szlaku“. — Film prod. radzieckiej.

ODPRAWA SEKRETARZY 
GMINNYCH PZPR.

W dniu 1 czerwca br. o godz. 
16 rano odbędzie się w lokalu 
Komitetu Powiatowego PZPR, 
przy ul. Łokietka w Gorzowie, od 
prawa Sekretarzy Gminnych Or­
ganizacji PZPR.

ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I BIUROWYCH

UZUPEŁNIA KARTOTEKĘ
Związek Zawodowy Pracowni­

ków Handlowych i Biurowych w 
Gorzowie przystąpił do uzupełnię 
nia kartoteki członkowskiej. Imię 
nne wykazy wszystkich pracowni 
ków zrzeszonych w Związku Za­
wodowym składać należy w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 
2 czerwca. Jeżeli w zakładzie pra 
cy jest rada zakładowa wzgl. de­
legat Związku Zawodowego nale­
ży to uwidocznić we wykazie.
ZORGANIZOWANIE PODOKRĘ- 

GU ZW. SZACHOWEGO
Na zebraniu organizacyjnym 

szachistów gorzowskich, utworzo­
no Podokręg Związku Szachowe­
go. który zreszy wszystkie istnie 
jące w Gorzowie sekcje szachowe

Referat informacyjny wygłosił 
priizes Okręgowego Zw. Szacho­
wego w Poznaniu — ob: Borys 
Wierzej ewski.

Pierwszy zarząd nowego podo- 
kręgu ukonstytuował się następu­
jąco: przewodniczący ob. A. Woź 
niak, wice-przewodniczący ob. W. 
Daleszyński, sekretarz L. Klamut 
skarbnik T. Średniawski, kapitan 
rozgrywek St. Kozel. Członkowie 
zarządu ob. ob. Z. Kujawski, K. 
Malanowski i J. Chmura, (kr)

Dziwne były koleje losu 
Spółdzielni Pracy „Młot“ — 
najruchliwszej obecnie pla­
cówki spółdzielczej w Pile, a 
bodajże i na całej Ziemi Lu­
buskiej. Zna ją każdy miesz­
kaniec, a obcemu przybyszowi 
mówią pilszczanie z wyraźną 
dumą — chcesz zobaczyć ja­
kich to twardych ludzi ma na­
sza Piła, to idź do Spółdziel­
ni „Młot“.

Trudno nie skorzystać z tak 
zachęcającego zaproszenia. By 
jednak ocenić dzisiejsze sta­
dium rozwoju spółdzielni, trze­
ba poznać wszystkie perype­
tie. prz.ez jakie w ciągu dwóch 
lat przeszła.

W roku 1947 kilku pilskich 
obywateli starszych wiekiem, 
ale młodych duchem i umy­
słem ~ z t°w Stypką na cze­
le. założyło spółdzielczą od­
lewnię metali kolorowych 
„Młot“. Kapitałem zakłado­
wym było fachowe doświad­
czenie. zapał i zaciętość w dą­
żeniu do zamierzonego celu. 
Funduszów natomiast nie było 
żadnych więc przez cały pier­
wszy rok ludzie pracowali nie. 
otrzymując należnych im po­
borów.
NIEUCZCIWOŚĆ’ JEDNOSTKI

— PRZYCZYNĄ KRACHU
W drugim półroczu, kiedy 

odlewnia zaczęła przynosić już 
pewne dochody, w zgranym 
zespole członków znalazła się 
jedna „parszywa owca“. Był 
nią referent handlowy, który 

i popełniając nadużycia na mi-

[Mowie eoloiia^i i Mowy brak solówki
— fo Spółdzielnia Pracy „Młot" w Pile

lion złotych, położył finanso­
wo spółdzielnię na „ooie ło- 
patki“.

Ilość członków z 12 kurczy 
się do 3. W liczbie tej zostaje 
oczywiście niezrażony niepo­
wodzeniem tow Stypkó.

W lutym br. następuje cał­
kowita reorganizacja. Odlew­
nia zmienia statut i nazwę na 
spółdzielnię pracy „Młot“, 
przystępuje do niej 30 nowych 
członków. Są to przeważnie 
pracownicy przemysłu meta­
lowego. którzy dotychczas 
bądź pracowali w innych za­
wodach. bądź też prowadzili 
własne warsztaty rzemieślni­
cze. Każdy przystępujący do 
spółdzielni członek musi 
wnieść co najmniej jeden u- 
dział w wysokości 10 000 zł, 
płatny w pięciu ratach.
WE WŁASNYM BUDYNKU
Po reorganizacji, utworzono 

nąwe działy: ślusarsko-kowal- 
ski, ślusarsko-mechaniczny i 
ślusarsko-instaUcyjny, odlew­
nię żeliwa, a od 1 maja br. 
zbiornicę złomu (żelazo i me­
tale). która już zaczyna przy­
nosić zyski-

Pierwotne pomieszczenia 
spółdzielni okazały się za 
szczupłe. Wydzierżawiono

więc od miasta duży obiekt 
zaniedbany i zniszczony w 50 
proc, i

Znów zapał i ofiarność cźłon 
ków zastąpiły brakujące fun­
dusze. W ramach Czynu 
Pierwszomajowego odbudowa­
no gmach, a właściwie piętro­
wą halę, w której na górze 
znalazły pomieszczenia biura 
zarządu i największa w Pile 
świetlica fabryczna, a na dole 
warsztaty mechaniczne.
PIENIĘDZY... PIENIĘDZY-
Zapał i największa wytrwa­

łość nie zawsze jednak mogą 
zastąpić płynną gotówkę Brak 
funduszów — oto jedyny mo­
ment, hamujący realizację 
ambitnych zamierzeń Spół­
dzielni „Młot“

Produkcja odlewni nie może 
być prowadzona w ^kali prze­
widzianej i określonej przez 
plan, odlewnia cierpi bowiem 
iia brak surowca podstawowe­
go, jakim jest surówka odlew­
nicza, a tę można nabywać je­
dynie za gotówkę.

Na początku marca, zarząd 
spółdzielni wystąpił do Banku 
Spółek Zarobkowych w Po­
znaniu o przyznanie kredytów 
w wysokości 1 miliona 250 
tys. złotych do — pierwszej de­

kady maja Bank kredytu nie 
udzielił.

Również z powodu braku 
pieniędzy nie mogą ruszyć peł­
ną parą warsztaty ślusarskie, 
które nie mając na zakup czę­
ści instalacyjno-elektrycznych, 
muszą się ograniczyć do wy­
konywania robót rękodzielni­
czych bez używania obrabia­
rek mechanicznych-

JESZCZE POCZEKAM
Na długo pozostanie mi w 

pamięci obrazek, kiedy w so­
botę po pracy grupa robotni­
ków z milczącym pytaniem pa 
trzyła na wychodzącego z biu­
ra kierownika spółdzielni.

Tow. Zaborowski rozłożył 
bezradnie ręce i powiedział:

— Nie będzie wypłaty, nie 
nadeszły pieniądze Poczeka­
cie jeszcze kilka dni — praw­
da?

Wszyscy spuścili głowy, a 
jeden młody robotnik odpo­
wiedział za nich:

— Ano, co robić. Mnie to 
iuż dziś pewnie żona do domu 
nie wpuści, bo dla dzieciaków 
nie ma na niedzielę ani skibki 
chleba, ale toć to nasza spół­
dzielnia. więc jeszcze pocze­
kam.

Dzięki tej właśnie, nacecho­
wanej głębokim zrozumieniem 
idei spółdzielczej, postawie jej

członków. Spółdzielnia „Młot* 
na przekór wszystkim trud­
nościom nie traci, lecz zyskuje 
na dynamice.

Obecnie liczy ponad 40 
członków, z których 13 należy 
do podstawowej organizacji 
PZPR. Wszyscy spółdzielcy są 
stałymi prenumeratorami Ga­
zety Lubuskiej oraz facho­
wych pism spółdzielczych, wy­
chodzących w języku polskim 
i rosyjskim.

Całkowity plan gospodarczy 
na rok 1949 przewiduje pro­
dukcję na przeszło 30 milio­
nów zł. W planie tym pierw­
sze miejsce zajmuje odlewnia, 
która ma wykonać robót za 
24 miliony.

A CO NA TO CENTRALA 
SPÓŁDZIELNI PRACY

Spółdzielnia „Młot“ cieszy 
się wielką sympatią i popar­
ciem wszystkich czynników 
partyjnych, samorządowych i 
społecznych w Pile. Również 
Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu oceniło istotną war­
tość spółdzielni, uznając ją za 
jedyną w Wielkopolsce, upraw 
nioną d« zawierania umów z 
sektorem państwowym.

Dlatego też dziwne i niezro­
zumiałe wydaje nam się bier­
ne i obojętne stanowisko Po­
znańskiego Oddziału Centrali 
Spółdzielni Pracy który wła­
śnie takim podległym sobie 
placówkom, jak pilski „Młot“ 
powinien okazywać żywe zain­
teresowanie j pomoc w usuwa­
niu przeszkód natury finanso­
wej. Maria Horodyska



Strona 6 Numer 146

Z ŻYCIA OWADÓW
naaoaaaaoaacoDoaciDaooocaDDonaotJoaoooaaaaaozjDOO

LArmia skrzydlatych nieprzyjaciół
Z owadami spotykamy się u- 

stawicznie w życiu. Bronimy 
przed nimi pożywienie, ubranie, 
meble, mieszkanie, rośliny, wre­
szcie naszą skórę.- Owady pod 
wieloma względami są dla ludzi 
niebezpieczne. Roznoszą zarazki 
chorób jak np. tyfus plamisty 
(wesz), febra (komar widliszek), 
śpiączka (mucha tse-tse). Owa­
dy przynoszą również choroby 
roślinne, mszyce na przykład 
zarażają rośliny wirusem cho­
roby mozaikowej.

Ogromne szkody wyrządzają 
owady swą żarłocznością (sza­
rańcza, sówka choinówka, bie­
linek kapuśniak). Same chra­
bąszcze kosztują Francję setki 
milionów franków rocznie. W 
Stanach Zjednoczonych liczy 
się na 2 miliony rocznie szkody 
wyrządzane przez owady. Jedy­
nym naturalnym hamulcem roz­
rodczości owadów są inne owa­
dy, ich niszczyciele.

Czy MAnty z wek 
pożytek?

Wosk i miód wytwarzane 
przez pszczoły posiadają wy­
soką wartość ekonomiczną. 
Np. w Szwajcarii pszczela­
rze zbierają rocznie 2 miliony 
kg miodu, o wartości rynkowej 
8 milionów franków. U nas 
pszczelarstwo staje się poważ­
nym dochodem rolników.

Jedwabnik w dobie obecnej 
traci nieco na znaczeniu, jednak 
że stale jeszcze wytwarza mi­
liony kokonów rocznie.

Medycyna stosuje kilka le­
karstw przyrządzanych z owa­
dów. Obecnie panuje moda na 
trucizny i oto idąc śladem ho- 
meopatów stosuje się truciznę 
zawartą w jadzie pszczelim prze

Co jutro
na obiad?
Zupa z marchwi
Zrazy baranie, sos cebulowy, 

ziemniaki z pary
Galaretka z rabarbaru
y2 kg baraniny, 6 dkg słoniny, 

1 bułka, 1 jajko, 2 ząbki czosnku, 
pieprz, do obsypania 1/16 Itr bułki, 
do smażenia 6 dkg tłuszczu. Mięso 
zemleć i przyprawić jak na zrazy 
wołowe, zamiast duszonej cebulki 
■wziąć roztarty czosnek i zmieloną 
słoninę Wyrabiać okrągłe, małe 
zrazy, smażyć jak zwykle. Na pół 
misku polać cebulowym sosem i 
obłożyć ziemniakami.

Na galaretkę pokrajać na kawał­
ki pół kilo umytego rabarbaru, 
wrzucić na syrop (1 szklanka wody 
i 20 dkg cukru) i gotować wolno 
5 minut, poczym wlać 1 szklankę 
przegotowanej gorącej wody i wło 
żyć 6 listków wymoczonej żelaty­
ny. Wlać olejek waniliowy, wylać 
do zmoczonej formy i postawić w 
zimnym miejscu. Galaretkę najle­
piej robić w przeddzień podania,
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ROZWÓJ FILMU ił® 
UZBECKIEGO ••

Poważną przeszkodą w roz­
woju kinematografii narodowej 
Uzbekistanu był dotychczas 
brak katdr techników, specja­
listów, aktorów i scenarzystów. 
Lecz w krótkim czasie trudno­
ści te zostały przezwyciężone. 
Coraz więcej poetów i drama­
turgów zgłasza się do pisania 
scenariuszy, a przykładem świe­
cił wybitny dramaturg uzbecki 
Kamil Jaszew, który napisał w 
1939 roku scenariusz filmu 
„Asal" o życiu robotników i 
rozwijającego się przemysłu 
uzbeckiego. W okresie wojny 
wyzwól eńcze j kin emato graf i a 
uzbecka brała udział w walce 
z wrogiem faszystowskim, two­
rząc m. in. liczne filmy propa­
gandowe. Po wojnie Taszkent 
wypuścił kilka nowych fil­
mów, wśród których najwięk­
szą popularność zdobyły ko­
medie o Nasreddinie, popular­
nej postaci ludowych podań 
uzbeckich, a przede wszystkim 
film o ,,Aliszerze Nawoi" stwo­
rzony w 1947 roku przez reży­
sera Kamila Jarmatowa. 

ciw reumatyzmowi, lumbago i 
kolkom. Ta trucizna podobnie 
jak jad węży uspakaja nerwy. 
Ponadto zawierają owady pew­
ne substancje dające się wyko­
rzystać jako barwniki tkanin.

Owady odwiedzają chętnie 
kwiaty i przyczyniają się do za- 
pładniania ich, przenosząc py- 

lek z prgeików na słupki. Wiele 
roślin uległoby wymarciu bez 
owadów.

Ale groźny wróg
Nie może to jednak okupić 

faktu, że owady roznoszą tyle 
groźnych chorób. Owad jest 
przez to największym przeciw­
nikiem człowieka. Miliony ludzi 
umiera na skutek szkodliwego 
działania owadów. Są to jedne 
z nielicznych organizmów, któ­
rych winniśmy się obawiać, ich 
niewielkie wymiary tą tym groź 
niejsze.

Możemy być jednakże 
wdzięczni owadom, gdyż dostar­
czyły nam one materiału do pod 
stawowych badań biologii teo­
retycznej. Pełnią one rolę in­
formatorów, całe rozdziały me­
dycyny opierają się na entomo­
logii.

Minęły czasy, kiedy entomo­
log ze swym zielonym pudłem 
uchodził za nieszkodliwego ma­
niaka. Sama rozmaitość budowy 
owadów 1 ich obyczajów jest 
nadzwyczajna i przedstawia 
bogaty materiał do badań nau­
kowych. Czyż istnieją poza o- 
wadami istoty tak małe i tak 
pracowite? Owad jako organizm 
jest jednym ze szczytowych • 
wytworów życia. Tu instynkt 
wznosi się na wyżyny analo-
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Nauka pozwala widzieć w nocy
Jedną z najciekawszych zdo­

byczy techniki ostatnich la: 
jest noktowizor Zworykina. 
Przyrząd ten służy do ogląda­
nia przedmiotów w nocy, przez 
mgłę lub dym. Opiera się on 
na zjawisku fotoelektrycznym.

Jeżeli promieniami podczer­
wonymi naświetlamy płytkę 
metalową naładowaną ujemnie 
to powodujemy wydzielenie 
przez nią elektronów.

Najodpowiedniejsza do tego 
celu okazała się płytka z me­
talu cezu. Tak wygląda w wiel­
kim skrócie zasada fotoelektry- 
czności.

W noktowizorze, naprzeciw 
płytki z cezu, wydzielającej 
elektrony, umieszczamy płytkę 
powleczoną substancją fluory­
zującą, tj. taką, która promie 
niowanie elektronowe zmienia 
na normalne, widzialne promie­
niowanie świetlne. Płytka fluo- 
oryzująca bywa naelektryzowa- 
na dodatnio w celu przyciąga­
nia ujemnych elektronów.

Jeżeli na pierwszą płytkę 

giczne do tych, na jakie wznosi 
się inteligencja człowieka.

Gromada owadów jest najbo­
gatsza w gatunki w całym zwie­
rzęcym państwie. Obecnie zna­
my już 500.000 gatunków.

SiAry jAk świAt
Są one tworami bardzo sta­

rymi. Resztki owadów znajdu­
jemy w pokładach 
z okresu węglowe­
go. Obok owadów 
nieraz większych 
od małych kręgow­
ców istnieją inne 
mikroskopijnie ma­
łe. U wszystkich o- 
wadów pokrywa 
ciała jest przesiąk­
nięta substancją 
trwałą... chityną, 
Ciało składa się z 

głowy, tułowia i odwłoka.
W swym rozwoju owady prze 

chodzą 3 okresy: naprzód z jaja 
lęgnie się larwa, następnie prze­
mienia się w poczwarkę, wre­
szcie osiąga postać dorosłego 
owada.

Całe ciało owada oddycha jak 
jedno wielkie płuco przy pomo­
cy rureczek-tchawek.

Serce spotykamy u owadów w 
uproszczonej postaci, żółtawa 
ich krew posiada tylko białe 
ciałka krwi. Układ nerwowy 
składa się z szeregu zwojów. 
Uczeni dokonywali ciekawych 
doświadczeń na owadach, zaob­
serwowano u nich bowiem zdol­
ność regeneracji części straco­
nych nóg, oczu, rożków itd. 
Uczeni przeszczepiali całe gło- 
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rzucimy niewidzialny obraz w 
podczerwieni, to na drugiej po­
jawi się on w postaci promieni 
widzialnych.

Wszystko to wygląda bardzo 
prosto — w rzeczywistości je­
dnak jest o wiele bardziej 
skomplikowane przez rozmaite 
szczegóły techniczne.

Stare powiedzonko/ że ktoś 
widzi w nocy jak sowa — od­
łożymy teraz do lamusa, bę­
dziemy mówili: „widzi jak nok­
towizor'*. (n)

Słońce wywołUje 
zorzę polarna

Niezmiernie ważsiego odkry­
cia naukowego dokonał nieda­
wno rad^ecki astronom prof. 
Krat z Leningradu.

Odkrył on mianowicie, że 
słońce posiada dodatni ładunek 
elektryczny, będący powodem 
silnego promieniowania proto­
nów i elektronów.

Promieniowanie to jest po­
wodem powstawania zorzy po­

wy z jednego owada na drugi 
i uzyskali sensacyjne rezultaty, 
nastąpiło zrośnięcie i owady te 
żyły nadal.

Ze zmysłów najbardziej roz­
winięty mają owady węch. O- 
wady mają zwykle dwoje oczu 
w skład których wchodzi wiele 
oczek pojedynczych. Nieraz o- 
wady wydają dźwięk przeważ­
nie przez pocieranie nóżek o 
skrzydła. Jest to częstokroć zew 
miłosny, wabiący samicę. Nie­
liczne owady świecą. Świecenie 
owadów jest wynikiem działa­
nia fermentu. Świecenie spełnia 
czynność wabika płciowego. 
Kiedy samiec wyląduje obok sa­
micy oboje przestają świecić.*

Owady posiadają środki o- 
brony jak żądło, kłujący aparat 
pyszczkowy wydzielający jad, 
włoski wywołujące wysypkę i 
odrażający, zapach itd.

Owady są zwykle przystoso­
wane do środowiska, w którym 
przebywają, nieraz posiadają o- 
chronne zabarwienie i kształtem 
swym naśladują przedmioty, na 
których.się znajdują. Owady za­
padają na różne choroby, na któ 
re ludzie nie cierpią, są jedno­
cześnie odporne na szkodliwe 
dla ludzi bakterie. Świnka mor­
ska, której wstrzyknięto krew 
gąsienicy przeciwstawia się za­
rażeniu gruźlicą.

Płodność owadów przechodzi 
wszelką imaginację. Podczas 
jednego sezonu para much mo­
głaby dać życie kilku trylionom 
potomków, 

larnej w górnych warstwach 
atmosfery ziemi oraz burz ma­
gnetycznych.

Uczeni radzieccy mogą po­
szczycić się doniosłymi osiąg­
nięciami w dziedzinie badań 
astrofizycznych, szczególnie wa­
żne są badania nad związkiem 
między słonecznymi a ziemski­
mi zjawiskami fizycznymi, (n)

Nylonowe śruby
Przez stealon, perlon 1 nylon 

rozumiemy oczywiście pończo­
chy, względnie damskie torebki.

Obecnie plastyki te zostały 
użyte jako izolatory w elektry­
czności. Należy tu podkreślić 
ich wytrzymałość na tempera­
turę (minus 28 st. — plus 
140 st.).

Ostatnio zaczęto je również 
używać jako nakrętki do śrub 
w radiotechnice i lotnictwie.

Jak widzimy plastyki są uni­
wersalne <— służą zarówno ja­
ko materiał elektrotechnikowi 
do izolacji, jak i jego żonie na 
torebkę. t(n)

Chlubą Państwowych Zakładów Budowy Narzędzi Rolniczych 
w Moskwie jest nowy typ kosiarki samochodowej. Jedną z ta­
kich kosiarek widzimy na zdjęciu w chwili opuszczania hali 
montażowej. Rodzoną siostrę pokazanej na zdjęciu maszyny, 
kosiarkę samochodową A—5, podziwialiśmy niedawno na Mię­
dzynarodowych Targach Poznańskich w radzieckim pawilonie 

maszyn rolniczych

W figurę wpisać pionowo 14 
wyrazów o podanym niżej zna­
czeniu. Litery w kratkach ozna­
czonych, czytane od lewej ku 
prawej, dadzą dwuwyrazowe 
rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1. do­
pływ Wisły, 2. narzędzie rolni­
cze, 3. kraj w Europie (wspak), 
4. postać szekspirowska, 5. na­
czynie, 6. miasto nad Wisłą, 7. 
legendarny król polski, 8. imię 
męskie rosyjskie, 9. pałasz ina­
czej, 10. napój z owoców, za­
wierający alkohol, 11. gryzoń, 
12. dynia w gwarze wielkopol­
skiej, 13. znój, 14. wulkan w 
Europie.

-----O-----
Jak tc wyliczyć?

uł. Kamiński J. — Zwierzyn
Od liczby dwadzieścia odjąć 

dwadzieścia dwa w ten sposób, 

by otrzymać osiemdziesiąt o- 
siem.

Odpowiedzi Fedakcji
Ob. R. Stadnik — Wysoka. 

Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsca nie możemy każ­
demu czytelnikowi osobno po­
dać, czy jego' rozwiązanie było 
trafne. Proszę pilnie przeglądać 
nasz kącik, a na pewno znajdzie 
cie w nim rozwiązanie Waszych 
łamigłówek.

Ob. A. Kleszczyński —Łącz­
na. Łamigłówki można stale 
nadsyłać.

Ob. Zb. Skupio — Ląd. Pro­
simy o nadsyłanie rozwiązań ła. 
migłówek.


